-prata PUCZTWWA GISZCZENA gATOWKĄ. 


` 
PIATEK | CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 30 Marek. 
26. M A J A 1922, | Premtee pon O |a e a | 


Heda potiń emerytów Wojskowy. p 


Z trybuny sejmowej i ławek ministeryal- 
„ nych stale padają w kierunku naszego Spo- 
łeczeństwa skargi i narzekania na partyj- 
ność i niezrozumienie dobra społecznego. 
Prawie każde wystąpienie ministra Skar- 
bu Dr Michalskiego roi się od nauk mo- 
ralnych i przestróg a kończy się nawoły- 
waniem społeczeństwa do opamiętania się. 
Jednak, niestety, rząd nasz i Sejm przy- 
świecają narodowi, ale tymi samymi wada- 
mi, dlatego też i poprawa stosunków w Pol- 
sco odbywa się w tak powolnem tempie. 
Snołeczeństwa polskie może rządowi i Sej- 
mowi uczynić te same zarzuty, a na ich 
poparcie wystarczy przytoczyć *przykładv 


chociażby tylko z życia emerytów wojsko- 


wych. 

Sposób, w jaki traktuje się w Polsce wido- 

wy l emerytów wojskowych, urąga najele- 
mentarniejszemu pocznciu sprawiedliwości. 
Wdowy po oficerach państw zaborczych na- 
redowości polskiej otrzymują po 500—700 
Mkp. miesięcznie, wdowy po oficerach- 
emerytich wojsk polskich dotychczas nie 
pobierają literalnie żadnego zaopatrzenia. 
Wysokość miesięcznej płacy emerytów 
wojskowych) austryackich narodowości 
polskiej wynosi około 2000 Mkp., a emery- 
towany pułkownik, względnie generał wojsk 
polskich pobiera miesięcznie około 80.000 
Marek. 
_ Nasuwa się więc pytanie, jak można za 
tę sumą wyżyć z całą rodziną w ciągu je- 
dnego miesiaca. Czy panowie ministrowie, 
skarbu i wojny, nie widzą tego! Przecież 
jasną jest rzeczą, że rząd taką gospodarką 
wtrąca ludzi, którzy całe swoje życie pra- 
rowali dla społeczeństwa, w warunki bytu 
umożliwiające im nie jaką taką egzysten- 
eyę, lecz powolną a niechybną śmierć gło- 
dową. A to wszystko dzieje się dlatego, 
iż rząd polski ma przed sobą tylko około 
1000 spracowanych stąrców, wyczerpanych 
życiem i wyniszezonych ostatnimi wojnami, 
a nio kilkanaście tggięcy silnych jednostek, 
przed których nawet niesłusznemi żądani4- 
mi panowie ministrowie nietylko ustępują, 
ale ze strachu kłaniają się im w pas, 


cydującym argumentem nie powinna być 
tylko pięść uzbrojona w pałkę, lecz przede- 
wszystkiem moralność i sprawiedliwość spo- 
łeczna, 
Prawda, że t. zw. wielcy patryoci (?) za- 
rzucają emerytom, że całe swoje życie spę- 
dzili na usługach państw zaborczych, lecz 
przytem, niestety, zapominają, iż równo- 
ezośnie służyli oni wraz z urzędnikami i spo- 
łeczeństwu polskiemu i to nietylko z wla- 
snej ochoty, lecz byli niejako zmuszeni do 
tego przez polską opinię publiczną. Pamię- 
tamy dobrze, jak to w dawnej Galicyi Sejm 
i polska prasa narzekały na brak oficerów- 
Polaków. Założono więc szkoły kadeckie 
Wo Lwowie i w Łobzowie, Wydział krajowy 
zaś, rozdnjąc liczne stypendya, zachęcał na- 
8zą młodzież do szukania chleba przy woj- 
sku, Dziś zaś nasze władze naczelne tej mło- 
dzieży, która w służbie wojskowej doszła 
Podeszłego wieku, wkłada „litościwie* de 
rak kij żebraczy. Natomiast inni, szczęśli- 
Wsi, którzy taksamo, a nawet stokroć razy 
tojalniej pracowali dla „naszego cesarza“, 
zamuja wysokie stanowiska, kupują dobra 
stale porastają w pierze. 

Polsce można paskować, można ją 
Parcelować, można ojczyzne niszczyć przez 
gp śnie klasowe i strajki, można ją pchać 

miny mrez słupotę, nieuetwo, niedołę- 

.1 dla takich jednostek sa odznaczenia 
nawet | wiele obiecująca karyera. Ale 
mił ori kto w czasie naszej niewoli spla- 
wą m, Usłucach społeczeństwa uexei- 
dzy pocieszać może latami w głodzie i w nę- 


eu pojawi się ka myślą, że przecież w koń- 


talna. Szczęsna ustawa emery- 
Jednak zanim , 
oczy wyje. słońce wzejdzie — rosa 


Wprawdzie istnieje byrn. 
emerytalna z dn. 29 maja 1920 * Wedłu 


niej przyznano emerytowanym Ay 
wojsk polskich. tytułem zaliczki Wd 


nej, 60% poborów oficerów czynnych 
Z uprawnieniem partycypowania do 6097 
W podwyżkach tychże i zwrotem uzupeł. 
nienia do wysokości uchwalić się.mających 


poborów wedlug stalej ustawy emerytalnej, | k 


Jednak ta tymczasowa ustawa została przez 
Polskie organa wykonawcze ziekeewiżowa 
a przez dowolną jej interprotacyę poobci- 
nano emerytom wojskowym już i tak gio 
owe place. Przedowszystkiem wszystkich 


mak frtów, bez wzelęfn na misisee zotit- 
BOB przoniesiono do klasy DI, a same 


idea do marca b. r. obciażono podań: z 
wn okolo 2000 Mkp. miesięcznie, 
Wn... -9,9*icerowie czynni tego nie placili, 

Prawdzie w marcu b. r. zaprzestano emc- 
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tytom ściągać wyżej wymieniony podatek, 
jednak ściągniętych sum Izba skarbowa we 
wowie nie była łaskawa jeszcze zwrócić. 
W myśl tymczasowej ustawy emerytal- 
nej emeryci otrzymywali z powiększeniem 
mnożniką dodatków drożyźnianych dla cfi- 
cerów czynnych równomiernie 60% zwyżki, 
Jednak ministrom skarbu i wojny sprzy- 
krzyło się wkońcu podwyższać stale pobo- 
ry emerytom, zostawili więc mnożnik 
drożyźniany, a temsamom 4 pobory 
emerytów niezmienione, a pobory oficerów 
czynnych zaczęto w dalszym ciącu zwięk- 
szać, jednak w formie zasiłków drożyźnia- 
nych, dochodzących do 60% wszystkich 
dotychczazowych dodatków drożyźnianych. 
Przed kilku dniamr wypłacono dalej ofi- 
carom czynnym z tytułu uregulowania po- 
borów uzupełnienie za maj, dochodzące do 
120% zwyżki ponad dotychczasowe płace — 
o emerytach jednak nikt nie pomyślał, 
a rząd pozostawił im pobory emerytalne, 
obiiczone wedle niezmiemiająceco się mno- 
żnika za miesiąc grudzień 1921, 

Mimo więc wyraźnego brzmienia ustawy 
emerytalnej, wedle której emeryci 
polskieh mają partycypować w zwyżkach 
pihe oficerów czynnych — od szeregu mie- 
sięcy nie dostali ani feniga zwyżki. 

Jak ministeryum -skarbu i wojny wraz 
z lwowska Izbą skarbową spieszy z pomo- 
cą emerytom wojskowym, świsdczy sprawa 
ostatniego zasiłku świąte.c.z.n.e.go0, 
który w Małopolsce nie został jeszcze wy- 
płacony. Nie rozumiemy, czy tak bezwzelę- 
dnie drwi sobie z nędzy łudukiej biurokra- 
cya warszawska czy też lwowska. 

W ten sposób traktuje rząd emerytów 
wojsk polskich; gorzej przedstawia sie spra- 
wa m emerytami wojskowymi państw ząa- 
borczych, a hańbą dla całego społeczeń- 
stwa jest postępowania z wdowami, których 
płaca miesięczna (około 600 Mkp.) wystar- 
cza zaledwie na 2 kg. chleba. Pierwsza lep- 
sza nędzanka na ulicy jest lepiej sytuowa- 
na, niż wdowa po pułkowniku, 

Nikt nie wie, kiedy uchwali Sejm stałą 
ustawę emerytalną, ale to nie powinno 
przeszkodzić ministrom, wojny i skarbu, 
przyjść z wydatpą natychmiastową pomo- 


Jednak w życiu państwowem Polski de- | ca wdowom i emerytom wojskowym. Ten 


więcej powinniśmy to uczynić, iż sprawę 
emery tów wojskowych załatniły już wszyst- 
kię państwa sukcesyjne, z wyjątkiem Pol- 
ski. Jest to nasz obowiązek, nałożony nie 
tylko poczuciem sprawiedliwości, ale prze- 
dewszystkiem traktatem wersalskim. Wkoń- 
cu musimy podnieść, iż Polska przy osta- 
tecznym  obrachunku z Austryą otrzyma 
prawdopodobnie cześć funduszu pensyjnogo 
i kwaterowazo, który jest własneścia emo- 
rytów wojskowych i wdów po oficerach. 

Rozumiemy, iż na przeszkodzie urevulo- 
wania sprawy oficerów przeniesionych w 
stan spoczynku stoi system oszczędnościo- 
wy, jednak czynienie oszczędności na naj- 
słabszych i najbiedniejszych, którzy mimo 
podeszłego wieku chlubnie zapisali się w 
dziejach odrodzonej Polski, nie przyniesie 
Państwu Polskiemu ani zaszczytu, ani też 
materyalnych. korzyści. 

Henryk Mianowski, 


paani aenean iiaa 


W sprawie braci znaków obiegowych. 


Warszawa. (Telef. wł.) Pos. Stan. Adamski 
wysłał do ministra skarbu list następujący: 
„Celem wyświetlenia, w jaki sposób w Pol- 
sce powiększa się sztuczni2 brak znaków Obie- 
gowych, pozwalam sobie donieść p. ministro- 
wi, eo następuje: W Wielkopolsce í na Po- 
morzu wydzierżawia się obeenie około 29 do- 
men. Do dzierżaw zgłosiło się aż 4000 re- 
flektantów, W myśl instrukcyi, udzielonych 
przez prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego, 
wymaga okręg urzędu ziemskiego złożenia w 
kasie wojewódzkiej wadyum w wysokości co- 
najmniej 3 milionów, sięgającej do ł0 milio- 
nów. Nie przyjmuje się ani papierów warto- 
ściowych ani poświadczenia na złożone w ban- 
ku pieniądze, zle wyłącznie gotówki się żąda. 
Wadyum zatem w gotówce, w tym jednym wy- 
padku, wynosi 4.000 razy po 3 miliony, t. j. 
12 miliardów mk. pol. conaimniej. Kwota tak 
olbrzymia, wycofana z obiegu, puzostaje bez- 
czynną przez miesiące, powiększając brak go- 
tówki i drożyznę pieniężną w kraju. 
Przypuszczam, że i iune urzędy podobnymi 
zarządzenia wycofują część znaczną gotów- 
1 z obiegu. Proszę Pana Ministra Skarbu 
0 jak najszybsze zarządzunię, ażeby kasy pań- 
do Urzędów ziemskich skłonić do zanie- 
ky przepisów i piaztyk, powiększających 
po'rzeonie brak gotówki w kraju”, 


c PODZIAŁ STREFY NEUTRALNEJ. 
| Warszawa, (Tel. wł) Dn. 16 b. m. przybę- 
dzie do Warszawy komisya Ligi narodów w 
sprawie podzialu strefy neutra'nej 
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Przedpłata zmiżłona 
dla nauwezyciełistwa Indowego 
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Zagranicą 


Marek 658 


Objęcie G. Sląska dnia 15. czerwca br. 


Warszawa. (A, W.) Jak podaje prasa wie- 
czorna, duia 15 czerwca grupa wojsk gen. Sza- 
ptyckiego zajmie przynależne Polsce części G. 
Śląska. Gen. Szeptycki otrzymał poważne peł- 
nomocnictwa co do zarządu G. Śląska. 


Warszawa (A. W.) W dniu wczorajszym 
Rada ministrów obradowała od godziny 9-tej 
wieczór do 2.30 w nucy  prżedewszystkiem 
nad sprawą G. Śląska, Olszowski złożył spra- 
wozdanie z przebiegu narad w Genewie. Spra- 
wozdanie to, po krótkiej rozprawie przyjęto 
do wiadomości, 

Rada ministrów zatwierdziła wniosek mini- 
stra spraw wewnętrznych o nominacyi posła 
Józefa Rymera na staspwisko wojewody ślą- 
skiego, oraz dyrektora Zygmumła Żebrowskie- 
go na zastępcę wojewody, Wniosek nomina- 
cyjny przedstawiony będzie Naczelnikowi Pań- 
stwa do zatwierdzenią, k 

WarszawA.-P. A. T. Na dzisiejszem posiedze- 


ne i Katowicach oraz kiłkunastu sądów powia- 


niu komisyi spraw zagranicznych obradowano 
w dalszym ciągu nad sprawą ratyfikacyi umo- 
wy polsko-nieanieckiej w sprawie górnośląskiej. 
Referował minister Olszowski, następnie eks- 
porci: Gruber (ubezpieczenie społeczne) i Wró- 
bel (sprawy kolejowe). Interesująca dyskusya 
wywiązała się między pes. Wierzbickim i Korfan- 
tym, gdy omawiano sprawę przemysłu żelazne- 
go w Zagłębiu Dąbrowskiem i na G. Śląsku. 
Umowę przyjęto, oraz dodatkową rezolucyę 
Wł. Grabskiego (Gniezno), by rząd wyznaczył 
odpowiednie kredyty na objęcie G. Śląska, 
w celu zapewnienia przewidywanego Życia go- 
spodarczego. 

Warszawa, (Tel. wł.) Planowane jest utwo- 
rzenie sądownictwa apelacyjnego w Katowi. 
cach, dwóch sądów okręgowych tj. w Cieszy- 


towych, W Tarnowskich Górach, w. Królew- 
skiej Hucie i Rybniku projcktowane będą izby 
| karne, 


wojsk | 


(|. 0 polepszenie bytu urzęcników. 


Warszawa. (Telef. wł) Wniosck posła Za- 


morskiego o przyznanie zrujnowanym urzęd. | 


nikom Ziemi Czerwieńskicj wysokich dodatlzów 
do płacy, albo pewnego odszkodowania za 
straty, zosiał przez przewodniczącego kcmisyi 
skarbowo-budżztowej  Osieckiego zwrócony 
wnioskodawcy, ażeby podał źródła dochodów 
na pokrycie zwiększonych wydatków. Wnio- 
skodawca opracował prejekt taksy wojskowej 
oraz projekt zwiększenia dochodu ©dbcnzy- 
niarni w Drohobyczu, : 

Wniosek wrócił na Komisyę, gdzie objął 
roferat pos. Grodek, który jednocześnie otrzy- 
mał referat przedłożeń rządowych w sprawie: 

a) Ustawy o podwyższeniu dodatku za wy- 
sługę lat; b) noweli do ustawy o państwo- 
wej służbie cywilnej; e) noweli do ustawy 
emerytalnej dla funkcyonaryuszy paůstwo- 
wych; d) noweli do ustawy dyscyplinarnej. 

Równocześnie komisya, obradując nad orga- 
nizacyą administracyi na ziemiach wschodnich, 
doszła do przekonania, że w celu zorganizo- 
wania należytej administracyi należy, urzędni- 
kom przyznać dodatek kresowy. 

Pos. Godek skorzystał z tej okazyi, aby na 
komisyi administracyjnej związać sprawę zruj- 
nowanych urzędników w Małopolsce wschod- 
niej z uposażeniem wszystkich urzędników kre- 
sowych. Dyskusya w tym przedmiocie jeszcze 
nie jest wyczerpana. W międzyczasie pos. Go- 
dek poczynił zabiegi w min. skarbu i w pre- 
zydyum Rady min. w ecu omówienia popra- 
wy bytu wszystkich urzędników i uzgodnie- 
nia swego stanowiska ze stanowiskiem rządu. 

Pozatem odbyła się konferencya w min. 
skarbu z referentem spraw urzędniczych. Poe. 
Godok wysunął żądania przyjęcia za podsta- 
wę podrwyższenia dodatku za wysługę lat ca- 
łego mnożnika drożyżnianego z tom, że pod- 
wyżka miałaby obowiązywać od 1 stycznia 
1922, gdy tymczasem Ministerstwo ze wzglę- 
dów finansowych godzi się na przyjęcie za 
podstawę połowę mnożnika  drożyźnianego 
z tem, że podwyżka obowiązywałaby od 1 sty- 
cznia 1923. Stanowiska nie zdołano uzgodnić, 
ale rząd prawdopodobnie poczyni ustępstwa. 

Co do dodatków kresowych rząd godzi się 


[na przyznanie 75% dedatku do dyet x ważno- 
ścią od 1 maja 1922. Co się tyczy urzędni- 


| ków Ziemi Czerwieńskiej rząd nie ustalił do- 
tychczas swego stanowiska, wszakże jest na- 
dzieja, że i oni osiągną polepszenie bytu. 

Omawiano dalej sprawę remmneracyi dla kie- 
rowników oddziałów przy wladzach wojewódz- 
kich, zmianą dodatku za kierownictwo, pod- 
wyższenie poborów dla pełniących służbę w 
zdrojowiskach i t. d. Rokowań jeszcze nie 
ukońezono w tym kierunku. 

W poniedziałak pos. oGdek konferował z pre- 
zydentem -Rady min. w celu ustalenia stamo- 
wiska rządu co do wymienionych czterech 
przedłożeń rządowych. Ustalono, że na wy- 
padek śmierci urzędnika przed okresem stabili- 
zacył, wdowom i siorotom przysługuje emery- 
tura taka, jak wdowom po urzędnikach sta- 
bilizowanych. Do emerytury wlicza się wszy- 
stkie lata słażby spędzone w państwach za- 
borczych, w służbie samorządowej, a nawet 
w pracy zawodowej, Urzędnik, przechodzący 
na emeryturę, będzie miał prawo przesiedla- 
nia się wraz z rodziną na warunkach urzędni- 
ka czynnego do miejsca, które sobie obierzd 
jako miejsce zamieszkania. Przy tej Bposob- 
mości pos. Godek poruszył kwestyę awansu 
urzędników admin., których ograniczono do- 
tychczas etatami wajewódzkmi, by rząd wziął 
pod rozwagę sprawę awansów poza etatami 
wojewódzkich urzędników, których mianowa- 
nie zastrzeżone jest dla władz centralnych. 

Rząd zobowiązał się do przersowadzenia naj- 
rychlejszej stabilizacyi urzędników, zaczynając 
od kategoryi najwyżej ukwalifikowanych. 

Na komferencyi odbytej we środę pomiędzy 
min. skarbu a prezesem komisyi admnistra- 
cyjnej Opalą i referentem Godkiom ustalono, 
że wobec zaprowadzenia wolnego handlu po- 
| dział państwowy na klasy i miejscowości jest 

niepotrzebny. Rozpatrywano nadto sprawę dro- 
żyzny i zarządzenia do jej obniżenia. W naj- 
bliższym czasie miu. Michalski złoży oświad- 
czenie w sprawie upoprawy bytu i stanowiska 
urzędników. Dlatego rozprawę o podwyższeniu 
dodatku za wyshygę lat na komisyi budżeto- 
iwej odłożono aż do oświadczenia się rządu. 


PEZOACIEMKI KTP TOT KE TED ECT TT AO ETC TZ Z AA Z R ZEE 


Podróż premiera po Małopelsce. 


Warszawa, (Tel. wł.) W środę wieczorem pre- 
mier Ponikowski wyjechał do Krakowa, skąd 
nda się do nasrępujących miejscowości: do 
Wieliczki, Myślenic. Limanowej, N. Sącza. 
Grybowa, Jasła, Krosna, Sanoka. Chyrowa, a 
stamtąd przez Rozwadów i Lublin wraca w po- 
niedziałek rano do, Warszawy i weźmie udział 
w posiedzeniu Rady min., na którem będzie roz- 
patrywana sprawa podwyższen'a płac urzędni- 
ków. W drodze premier Ponikowski zapozna 
się ze stosunkami adminietracyjnymi i szkołny- 
mi w poszczególnych miejscowościach, 


ODZNACZENIE BISKUPA ŁOZIŃSKIEGO. 

Warszawa, (Tel. wł.) Biskup Łoziński otrzy- 
mał wszystkie cztery krzyże Orderu wale. 
CZNYCH. 


SOJUSZ KOMUNISTÓW POŁSKICH 
Z UKRAIŃSKIMI. 

Lwów. (A. W.) W związku z wypadkami za- 
machów, zasalych ostatnio na terenie Małopol- 
ski wschodniej, dowiadujemy się ze Źródeł 
miarodzjnych, że zamachy te stoją w związku 
z zawartym, pod ausnicyami sowietów rosyj- 
skich, sojnszem między miejscową partyą kô- 
imunisiyczną polską a ukraińską, o czem 
wamiankowala prasa. Okoliczność. że sprawca- 
mi zamachów są przeważnie osobniki, pocho- 


| 


Petruszewycz chee zbliżyć się do Polski? 


Lwów. (A.-W.) „Gazeta Codzienna* dowia- 
| duje się, że Petruszewycz, pod naciskiem zna- 
km części swego otoczenia, stara się dopro- 
wadzić do nawiązania kontaktu z rządem pol- 
skim, Przyczynić się do tego miały także ży- 

ezliwe rady, udzielone na specyalnem posłu- 
chaniu przez Poincarego, który życzył sobie, 
by Ukraińcy weszli w bezpośredni układ z rzą- 
dem polskim. Czesi mają w tej akeyi pośred- 
niczyć. 

EEEE YTY ZTM "TRUE EOOWYZA 


Expass Benesza o konfer. genueńskiej, 


Praga. (A. W.) Wezoraj wygłosił Benesz 
expose, Starał się wykazać, iż konferencya 
gonueńska nie skończyła się zupelnem niepo- 
wodzeniem. Z drugiej strony jednak postawił 
szereg zastrzeżeń i uwag, które temu prze- 


czyły. Mowę premiera przerywali posłowie 
niemieccy i komunistyczni ciągłymi  okrzy- 
kami 


Benesz wskazał na to. że Czesi prowadzą 
politykę zunpelnie niezależną i że nie iest Ona 
| ani frankofilską ani rusofilskz. W odniesieniu 
do Rosyi prowadzi Czechosłowacya od eame- 
| go początku politykę w pośredniej linii, 

Daiej podi:reśkł Bonesz współpracę z małą 


pomiędzy | zenia ukraińskiego. tłumaczy się większą po- ontenta w Genui i zupełną jedność poglądów 


Wileńszczyzna a Kowieńszczyzną. Po naradach | datnością tego elementu, jako mniej kutu- z Polską. Zaznaczył także, że przygotowano 
lz rzędem polsk'm komisya wyjedzie do Kowna. | ralnego, na wpływy wywrotowe. 


(w. Genui cały szereg traktatów handlowych 


Zwycz. za MM.. e » o > 
Nadesłane za mm, 
Nekrologi a s e s «7:7 
Komunikaty ,„ sł 
Na 1. stronie . a 17%:*% 
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|owuja nowy ekwipunek dla armii sowieckień 


ISOWIETY PUSZCZAJĄ W 


CENY OGLOSZEN 


*p 


jak naprzykład z Włochami, 


Portugalia, Li< 
twą i Greeyą. Obecna sesya Zgromadzenia Na. 
rodowego czeskiego ma, między. innemi, Zą- 
łatwić traktat handlowy z Poiską. ę 


Traktat włesko-rosyjski. 


Rzym. P. A. T. Radio. Dziś został podpisany 
w Genui traktat wiosko-rosyjski, Niezwłocznie 
po podpisaniu traktatu Cziezerin wyjechał do 


Rzymu, £ 
Skutki układu w Rapallo. 


Warszawa. (A. W.) „Rzeczpospolita“ do 
nosi, żo „Daily Mal“ zwraca uwagę na kon- 
centrowanie woisk sowieckich nad granicą 
Polski „Daily Mail“ uważa to za wynik trak- 
tatu w Rapallo i donosi, iż niemiecki sztab 
generalny zajmuje się obecnie przebudową ro- 
syjskich kolci strategicznych,  prowadzącysh 
ku granicy polskiej. Pozatem Niency, przygo- 


DZIERŻAWĘ 

KOPALNIE ZŁOTA I PLATYNY. 
Moskwa, P. A. T. Najwyższa rada gospodar- 
cza postanowiła wypuścić w dzierżawę na Jat 
+0 wszystkie kopalnie złota i platyny, wcho- 
dzące w. zakres t zw, uralskiego irustu waty- 
nowego. _. 
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Niemiecka Rada państwa e układzie 
Ld Ld . 
górnośląskiw. 

Berlin. P. A. T. Biuro Wolffa komunikuje: 
Rada państwa zajmowała się dziś na pab't- 
cznem posiedzeniu układem polsko-nieniieckim, 
zawariym w Genewie w sprawie G. Śląsk 
Sprawozdawca komisyi wygłosił przemówiem 
w którem dał pogląd na przebieg rokowań. 
Szczególne trudności napotzkała sprawa ochro- 
ny mniejszości narodowych, oreu sprzwa le, 
kwidacyi majątków niemicckich,  przyczem 
sprawozdawca oświadcza, że udało się w. końcu 
min. Schifferowi przeprowadzić życzenia nio- 
mieckie, Po wysliichaniu sprawozdąnia Rada 
państwa postanowiia zgodzić się na układy, 
przyjmując następującą formułę du przedłoże- 
nią parlameatowi: Rada państwa ratyfikuje 
układ niemiecko-po'skl w sprawie G. Śląska 
przyłącza się jednak do słów protestu, który, 
stryglosił dr. Schiffer w Genewie na publicznem 
posiedzeniu w dniu 5 b. m. przed podpisaniem 
układu. Rada państwa solidaryzuje się z po- 
wyższymi wywodami į zakłada protest prze- 
ciw rozstrzygnięciu kanferencyi arabaszdorów, 8 
dnia 20 pażdziernika 1921 r. f 

Konwent seniorów, paramentu niemicckiego 
uchwalił, że komisya dia spraw zagranicznych 
odbędzie w piątek i sobotę przedpołudniem 
dwa posiedzenia w sprawie konwencyi genueń- 
skiej, oraz kwestyi śląskiej. Polityczny dyr 
skusya na picenum pavlameniu niemieckiego od- 
będzie się prawdopodolmie w przyszły ponie« 
działek i wtorek, przyczemi omawiane będą tai- 
kże szczegóły vkładu polsko-niemieckięgo w. 
sprawie G. Śląska oraz sprawa duńskiego 
układu handlowego. 


Sprawa pożyczki niemieckiej, 


Berlin. P. A. T. Tutejszy świat finansowy, 
i handlowy interesuje się niezmiernie rukowa- 
niami paryskiemi, jakie mają się rozpotząć 
jutro. W komitecie dla spraw pożyczki, w ko 
misyi odszkodowawezej panuje przekonanie, że 
sprawa pożyczki zależną jest-cd oficyalne; Oäs 
powiedzi, jakiei udzielą Niemcy na Żądanie 
komisyi odszkodowawczej przed dniem 31 maja, 


—" 


Francja nie zasomina a swych 
przywierzach. 


Paryż. P. A. T. (Havas). Jak donosł ,Jóur- 
nal“, bawiący w Varyżu rumuński prezyden 
ministrów, Bratianu, odbył naradę z marszałe 
kiem Fochem i zapytał. jakie są intencye rzą- 
du francuskiego na wypadek, gdyby Rumunia 
była atakowana, Ze strony francuskisj nie 
omieszkano udzielić rady, zalecającej jak naj. 
dalej idącą rozwagę, celem najlepszego zabez- 
pieczenia słusznych praw Rumunii; rósuocze 
śnie zapewnione, że Francya mie zagomiąą a 
obowiązkach sojuszowych i o swych przymie. 
rzach. r 


DEMONSTRACYE ZA WKROCZENIEM 
DO OBSZARU RUHRY. 

Paryż. (A. W.) Chociaż rząd francuski w, 
ostatniej chwili zakazał demonstracy! na rzecz 
natychmiastowego wkroczenia do obszaru Ru- 
hry, odbyły się jednak domonstracye. Pewien 
wyższy oficer przemawiał, podkreślając, ji 
obecnie możnaby Niemcy zdruzgctać na ga- 
wsze i na zawsze unieszkodliwić. Takie na- 
tychmiastowwe uderzenie uniemożliwiloby przys 
szła wojnę, na którą się zanosi, Policya, mima 
zakazu, nio przeszkadzała demonstracy ons, 


. 
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e = qe 
Z dnia gelityczaego. 

Ludowey sprowokowali awantury w Pozeaniu, 

Na przebieg zajść w czasie zjazdu ludow= 
ców w Poznaniu rzuca nowe Światło ogłoszo- 
na w pismach poznańskich odezwa' Zarządu 
GŁ. Chrześa, Nar. Btron. Rolników. Odezwa ta 
piętnuje jako kłamstwo zarzut, jakoby stron- 
uictwo miało zgóry ułożony plan rozbicia zja- 
pdn Piastowców i ustala szereg gwattów, ja- 
kich dopuściła się bojówka Piastowców w cza- 
sie wiecu, I tak Gospodarzowi Liczmańskiemu 
rowcięto kamieniem głowę za to, że zażądał 
wyjnónienia w sprawie dojlidzkiej Dwom in- 
arm gospodarzem zasypano oczy piaskiem 
z tage jedynio powodu, że ośmielili się wznieść 
okszyk na cześć Korfantego i Paderewskiego. 
Odezwa stwierdza dalej, że bojówka ludow- 
cowa rzucała się na przeciwników z laskami 
L krwestami 

Okazuje tie więc, žo ladowcy cheieli zasto- 
sować w Poznaniu swa zwykią metodę wie- 
cowania, tłumiąc opozycyę — kamieniami 
| kijanei. Pryckonałi się jednak, że... kij ma 
dwa keńce. 


P. Posar i Jolie. 

Jak wiadomo, p. Posner, wysiany na koszt 
państwa do Genni, korespondent socyalisty- 
czncew „Robotnika, go powrocie z konferen- 
cył gonucńskiej zaśpiewał requiem... burżua- 
zyi europejskiej Kubex w kubek takio same 
wrażenia wyniósł z Genui dołegat bolszewicki 
p. Jofłe. Po powrocie do Moskwy wygłosił on 
wielką mowę, w której przepowiada bliski upa- 
dek koalicyi i rozklad burżuazyi. P. Joffe na- 
turahe postawił kropkę nad i, oświadczająe, 
że jośli Rosya będzie lieryła na własne rity, 
doczeka się wkońcu zwycięstwa. 

A więe Genua natchnela bolszewików na- 
dzieją, że uda im się wkońcu poksmać „bur- 
żujską” Europo i zachęciła ich naturalnie do 
dabzemo oporu i dalszych knowań... Chyba nie 
takispp remuliatu spodziewał się z konferencyi 
senucóskiej jej organizator L. George? 


Listy z Zachodu. 


Paryż, w maju. 
(gə Maja w Sorbonie, == Przyjęcia w Posel- 
stwie. — Śmierć $. p. Bochenka), 

Dosyć peła$ duży amfiteatr Sorbony. Ponad 
estradą główną pęki chorąziewek, barwy fran- 
czeskie i polskie. Na lewo od wejścia zasiadła 
gwardya republikańska feqłciestra) w czarnych 
bogato przybranych czerwienią mundurach. 
Paru nieruchomych gwardzistów z pióropusza- 
mh u wejścia, Na estradzie dostojnicy pelswy 
i francnscy. Jest i rektor Sorbony p. Appel, 
| zwł matematyk, jest i brodaty dziekan fa- 

tetun Hterackiego, prof. Brunot, znany se 
eme? surowości dia studentów, jest sędziwy 
prof. Emil Bourgecis į wielu innyeb. Legacya 
polska zajęła miejsce obok, brak tylko posia 
wzewanego nagłe do Genui Stowarzyszenie 
„france-Połogne* umieściło się obok legacył. 

Publiczność mieszana, francusko polska. 

Najpierw wybucha „Marsylianka”* z fanta- 
eyg grana przez orkiestrę, potem, sto- 
ja słuchamy starego hymnu „Jeszcze Polska 
nie zginęła”. Orkiestra gra go doba, czysto, 
alo tonpo zbyt wolne, chciałoby się szepnąć 
dyrygującemu, aby je ożywił i przyspieacył, 

Po Rymnach przemawia p. Tirman, członek 
Rady Stana, poczem p. Andrzej Menabreg od- 
czytuje listy ministra prowincyi oswobodzo- 
nych, Reibelła oraz senatora Noułensa, stoją- 
e»go na czele „France-Połogne”, Gbej nie mo- 
gli przybyć na tę uroczystość, 

Następnie zabiera głas p. Emil 
Mówi dobrze, czuć, ža studyował historyę 
KVI. wieku polskiego i konstytueyi 3-g0 ma- 
ja. Niewiadomo tylko, czemu stara się wszel- 
kiemi siłami uniewinmić Sianisława Augusta, 
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Przedstawiając go, jako niewinną ofiarę Katar! 


rzyny IL i jej machinacyi. Paują też nieco 
wrażenie historycznej prawdy cytaty z 
podróży jakiegoś Szkota z XVIII wieku, który 
widział na Zmudzi chłopa ubranego w. biało 
płótno z siekierą za pasem i wyprowadził stąd 
wniosek, że wezyżscy chłopi w Polsce są ubrani 
zawza w. białe płótno i nie maja ionyoh narzę- 
dzi opróca siekiery, Przypomiaa to trochę aneg- 
dotkę francuską o Amerykaninie, który wylą- 
dowawszy na parę godzin w Dieppe, zobaczył 
rudowłosą kobietę i zdecydował, žo wszystkię 
kobiety we Francyi są ruda, 
Alo pozatom trzeba przyznać, Że profesor 
Bourgeois naprawdę bardzo sumiennie opraco- 
wał swój odczyt i że francuscy słuchacze mogli 
mytworzyć sobie prawdwiwe wyobrażenie, czem 
była konstytucya 3 maja w dziejach Polski, 
Po prof. B is præemawia przedstawiciel 
miasta Paryża, p. Łe Corbeilter, znany w Pol- 
sco ze swej przeszłorocznej bytności w Warsza- 
wie. Mówca ma przyjemny i donośny głos. ani 
części erndycyi prof. Bourgeois, ale za to dużo 
swady i łatwośej słowa. Opowiada o uroczy- 
stościach zeszłorocznych w Warszawie, któ- 
rych był świadkiem i łączy epopeję napołeoń- 
ską z przebudzeniem sią narodu polskiego w. 
dniu 3 maja, kończąc stwierdzeniem wiekowych 
węzłów wrzyjaźni, łączących Francyę i Polskę. 
Pan Torman czyta list hr. Zamoyskiego, po- 
sla polskiego w Paryżu. List ten zwrócił uwagę 


prasy paryskiej, która konientowała go bardzo] 


przyjażnie, i 
Potem zabiera głos p. Wiełowiejski, radca 
łegaeyi polskiej w Paryżu, postać bardzo zna- 


. 
sę) 


na i popularna w kolach paryskich, W dosko- | 
nalej, wypowiedzianej bez żadnych ozdób ora-: 


torskich, krótkiej przemowie, dziękując orga- 
nizatorom j uczestnikom uroczystości, p. Wie- 
lowiejski zaznacza również przyjazny stosunek 
między Trareyą a Polską i kończy oktzykiem: 
„Vive ia France! , wywoującym ogówy entu- 
zyazm, 

Teraz pani Downar-Zapoiska z teatru Tria- i 


„0ŁOB NARODU" z Gaia 26 Maja, 1922 Roku 


głosem: 3-ci Maj, „Warszawiankę* i „Kałinę” 
Lenartowicza. Ogólne wrażenie z obchodu 3-go 


„maja 1922 r. w Paryżu jesź tym razem bardzo 


/ dodatnie. 


Ka 

Po obchodzie w Sorbonie hr. Zamoyska, Żo- 
na posla polskiego w Paryżu, przyjmowała ko- 
ionię polską w. salonie nowego gmachu legacyi 
polskiej przy ul. Marignau mr. 12. Gmach to 
własny poselstwa, duży, okazały, a co naj- 
ważniejsza, pozwalający dzięki swym rozmiar 
rom na zgromadzenie w nim i innych połsk:dh 
irstytucyi rządowych, dotąd rozsianych po ca- 
łym Paryżu, co kosztowało hajeczne sumy. 
Dawny mały pałacyk przy ulicy Klebera nr, 
11 bis był zaszczupły, aby mógł pomieścić w 
swych murach inne biura, a zwłaszcza, liczną, 
niestety, zbyt liczną i zbyt kosztowną misyę 
wojskową w. Paryżu, teraz dopiero sprowadza- 
ną do normalnych rozmiarów. 

Przyjęcie, w poselstwie było bardzo miłe 
i mimo ogromnie licznego napływu publiczno- 
ści, nosiło charakter swojski i sordeczny. Pra- 
wie wszystkie warstwy społeczeństwa polskie- 
go m Paryżu miały tam swych przedstawicieli. 

Jako smutna nuta, oprócz chmur genueń- 
akich, mieszało się do tej uroczystości wspo- 
mnienie niedawnego samobójstwa é. p. Mieczy- 
sława Bochenka, szefa biura emigracyjnego 
polskiego. Prasa paryska komentowała ten fakt 
dość obszernie, przypisując go różnym powo 
dom, zdaje się. że dużą rolę grało tu zdener- 
wowanie i neurastenia. Zmarły cieszył się sym- 
patyą swych podwładnych i paryskiej kolonii 
polskiej, Dr M. Kasierska, 


Władysław Mickiewicz. 


we Władysławie Miokiewiczu — którego go- 
Ści miasto nasse — witamy nie tylko syta 
nieśmiertełnego Adama, ale przedewszystkiem 
symboł najlepszych cnót i idei, Które zro- 
dziły się z wielkiej poezyi nieśmiertelnego wio- 
szcza, Najstarszy Byn naszego narodowego wie 
szcz% Władysław Mickiewicz, dziś czigodny 
85-letni starzse, nie tylko z pietyzmem prze- 
chował kult dla pamięci swego ojca, ale nad- 
to na obczyźnia w różnych dziedzinach pracy 
czyto literackiej, czy społecznej położył nie- 
spożyte zasługi, a w okresie wielkiej wojny 
światowej na terenie Paryża i całej Francyi 
umiał i chciał — mimo wisku — poświęcić 
wauystkio swe siły i wpływy na ulżenie doli 
intamowanych obywateli polskich we Francyt 
Niemniej w tworzeniu axmii polskiej na Za- 
chodzie wziął eaynny udział, . 

Życłe Władysława Mickiewicza optomienia 
aureola czynu Sam, autor 4-1omowej ksiażki 


dań nad życiem i dziełami autora „Pana Ta- 
deusa“, gorliwy zbieracz pamiątek po nim, 
opiekun stacyj aaukowaj Akad. Um. w Pa- 
ryżu i opiekun słynnej batienolskiej szkoły, 
łącznik między Polską a emigrucyą, jest nad- 


Mickiewicza", u emigracyi 1 t. p Nadto fest 
Władysłww  Niekiewicz autorem, wydawca, 
księgarzem, publicystą i tłómaczem długiegc ; 
szeregu dzieł naszych poetów i pisarzy, choć 
by wymienió tłómaczenie na język francusk* 
dzieł Z. Krasińakiego, Czajrowskiego, Rzewu- 
skiego, Kraszowskiego i t. p. Ponadto w pa- 
błicystyce odegrał on niecodzienną rolę. Nic | 
tylko w pismach polskich od lat dziesiątek za- 
bierał głos w sprawach naszej ojczystej dal. | 
tury, ala i niejednokrotnia na łnmach pierw- 
szorządnych pism francuskich pouczał o na- 
szych narodowych zagadnieniach  eudzoziem- 
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Niezwykie skromny, me żadny pochwał, ani 
zawaerytów, był w ciągu długiego swogo po- 
bytu w Paryżu, gdzie wią część czeigodne- 
go życia przepędził, wszędzie przy tych war- 
griatuch narodowej pracy, gdzie czuł i widział 
pożytek | korzyść dla swych ekołatanych 
braci uzy 


Społeczefstwo polstiw synowi wielkiego 
poety oddawało zawsze cześć należną a i dziś 
gdy ma go zaszczyt witać znowu w prastarych 
murach rakomo, pospieszy oddać ten na- 
leżny hołd 1 cześć wdzięczności temu, któse- 
mu slusznio powiedzieć mo?na, iż jest „aka 
przymierza między młodszemi a stamzzemi 


Pogrzeb starej sztuki, 

Onegdaj, jak wiadomo, futuryści urządzili 
„pogrzeb starej sztuki, przybijając na Pałacu 
Sztuk Pięknych w Krakowie tablicę z napisem: 
„Tu zmarła stara sztuka w lakiorkach w r. 
1922'.. Rozmaite bywają pogrzeby, nie zawsze 
amntne, ale ten był wyrazem radosnej nadziei 
futurystów. Gdyby tak naprawdą udało się 
pogrzebać „starą sztukę. spalić wszystkie Muzea 
na kuli ziemskiej, zatrzeć wszelki ślad twórezo- 
ści artystycznej wieków — wtedy oni byliby 
jedynymi kapłanami sztuki i mogliby uchodzić 
za wielkich artystów, bo wtedy nawet rykunki 
maiego Stasia byłyby aroydziełami.., 

Niestety. pogrzeb ten był tylko symbolem 
,nieziszezalnych pragnień. Stara sztuka żyje i żyć 
„będzie, bo jest nieśmiertelna į wciąż się odmła- 
i dza, a futuryści w pocie czoła będą musieli 
śnadlal silić się na rozmaite „kawały“, aby choć 
'w ten sposób zwrócić ną siebie uwagę. Biedni! 

Cho 


Bla mtouzieży czy dla krów ? 
Apel do Rady m. Krakowa. 


Błonia krakowskie należą do najpiękniej- 
szych placów. nie tylko w Polsce ale i w: Euro- 
pie. Każde miasto europejskie, mając taki 
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non Lyrtque w Paryżu, Śpiewą wdzięcznym |klejnot, usiinieby. się starało, by, uczynić je 


e powiotrze, 


miejscem ulubionem młodzieży i mieszkańców 
miasta. Tymczasem gmina miasta Krakowa 
uwzięła się wprost, by to miejsce zbeszcześcić. 
Zrozumiałem było podezas wojny wydzierża- 
wienie Błoń pod zboże, ziemniaki i jarzyny 
z wiadomych powodów (miejmy nadzieję, że 
dzierżawa w tym roku się skończy). 

Jednej rzeczy jednak nie możemy zrozumieć, 
topasące się krowy wtym uroczym 
zakątku Krakowa, który pozostał wolny 
od sadzenia jarzyn. Postawienie tablicy, że nie 


sportu į zabaw ruchowych, trzeba nazwać bar: 
barzyństwem. Krowy zatem kilku: obywateli 
Zwierzynieckich ważniejsze są, niźli zdrowie 
i zdrowy sport naszej polskiej młodzieży. Jakiż 
to przykry widok zauważyliśmy, gdy pewnego 
dnia żołnierz pułicyjny z rozkazu wladzy Bpę- 
dzał z Błoń uczniów, kgórzy po nauce w. wol- 
nej chwiłi chcieli sobie przy zabawie i piłce 
pohasać i nacieszyć się cudną przyrodą. Ucanio- 
wie zeszli z Błoń, szanując władzę, alo widzie- 
liy, z jakiem zdziwieniem przyjmowali ten 
rozkaz, Wiadomo, że obywstele Zwierzynieccy 
zastrzegli sobie przy przyłączeniu do Krakowa. 
iż będą micłi wyłączne prawo paść krowy na 
Błoniach. Ale przecież jest niezrozumiałem, Jż 
obecni ojcowie miasta nie uchwalili zniesienia 
tego servitutu krowiego. Jest to dziwoląg kra- 
kowski i musi on wywołać rumieniec wstydu 
ma czoło każdego kulturalnego Polaka, że mia- 
sto zysk kilku obywateli przenosi nad zdrowie 
polskiej młodzieży. nad uczciwą rozrywkę i od- 
poczynek na świeżam powietrzu, wśród zieleni 


Ji słońca mieszkńców miasta Krakowa. 


Toteż zwraca się młodzież krakowska z go- 
rącym apclom do obywatelskich radców miasta 
Krakowa, by servitut pasania krów 
sa Błoniach znieśli, by hańbiącą 
tablicęnatychmiast usunięto, a ma- 
gistrat mie tylko pozwolił młodzieży bawić się 
na Błoniach, ale by poleci} nauczycicistwu 
i wychowawcom, by zachęcali młodzież do ko- 
rzystamia z zabaw i świeżego powictrza. 

Gmina miasta Krakowa niech sobie te zapa- 
mięta: Błonia krakowskie, ta najdrogocenniej. 
sza perła Krakowa, oprawiona w brylantowe 
ramy cudownego krajobrazu powinna być przez 
nią otoczona najczulszą opieką. Błonia mają 
służyć na potężne i wielkie obchody narodowe, 
zdrowe sporty młodzieży, na wywczasy po tru- 
dach i spiekotach ulic, bo to jest Karlsbad, 
Maryenbad, Wenecya, Zopoty, Riviera itp. ba- 
dy dla wszystkich, a szczególnie dla tych, co 
nie mają za co į nie mogą wyjeżdżać na świe- 


Młodzież miasta Krakowa, 


WNIEBOWSTĄPIENIE. 


Zostają bezradni, słabi 
Dziś, gdy największa potrzeba .. 
Opuszcza swych uczni Rabbi, 
Wstępuje w chwale do nisba! 
Wokół sią sroży świać wilczy, 
Wro nienawiści zarzewie, 

A serce ich trwożne milczy, 

A rozum niepewny nie wie... 


W przygodzie nikt nie wspomoże, 
Nikt mie skieruje ich kroku, 
lśisir4 ich uniesion w przestworzo, 
W białym się ukrył obłoku. 


Zostały bojaźń 1 smutki, 

1 ciężar grożącej zguby, 

Lecz wierzą, że to — was krótki 
Przygotowania i próby. 


E. Fostowiez-Zahoraki, 


ZZOZ 
KRONIKA. 
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Gen. Hater wydst odezwą w sprawie budo- 
wy pierwsz”go Instytutu naukowego w Polsce. 
W odezwie tej, między innemi, czytamy: 

W 1920 roku powstał w Dobromiłu zakład 
średni imienia Hevburtów, jako zawiązak ma- 
jącego powstać noroczesuego Instytutu nau- 
kowego z internatami systemem pawilonowym 
dla wychowanków i nauczycieli na wzór Ecole 


de Roche, lub podobnych instytutów w An-. 


gti. 
y Ponieważ brak takich zakładów „Ogrodo- 
wych” w Polsce, a górska okolica Dobromila 
szczególniej się nadaje na tego rodzaju insty- 
tut, powstaje komitat budowy tego zakładu, 
w celu zebrania potrzobnych funduszów wśród 
całego społeczeństwa, jako, że służyć ma całej 
Polsce, a przedowszystkiem pozbawionej świe- 
żego powietrzą i hygenicznej uczelni młodzieży 
wielkich miast i ośrodków fabrycznych, e 
Społeczeństwo, ratują0 nadwątlone zdrowie 
przejściami wojenaemi swojej dziatwy, z wdzię- 
cznością przyjmie ten fakt zakładania takiego 
instytutu naukowego, w Xtórym młodzież, przy 
zastosowaniu najnowszych metod nauczania, 
oraz możności korzystamia z równorzędnych 
oddziłów średniej szkoły technicznej, znajdzie 


nietylko wiedzą i przygotowanie praktyczne do | 


wytwórczej pracy w uprzemysłowieniu kraju, 
lecz także i zdrowie i hart, czego nam tak bar- 
dzo potrzeba u progu powstawania zrębu pań 
stwowego. 


Wkońcu gon. Haller zwraca się z goracym | 


apełem do całego społeczeństwa o współakcyę 
przez zakupywanie  cegiełek, oraz nadsyłania 
deklaracyi ze strony miast i miejscowości fa- 
brycznych w sprawie legatów fundacyjnych. 


ODZNACZENIE POSŁA ADAMA I PRZYBY-. 
SZEWSKIEGO. 
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miasta Lwowa, Dra Ernesta Adama. Prawie po- 
łowę wszystkich kosztów założenia gimnazyum 
pokryte ze składek, inicyowanych przez Dra 
Adama, a które przekroczyły kwotę 6 milionów 
marek. — Tę samą godność ofiarowała Macierz 
Bt. Przybyszewskiemu, który ideę gimnazyum 
polskiego w Gdańsku spopularyzował w całej 
Polsce. 


PRZYJAZD WŁADYSŁAWA MICKIEWICZA 
DO KRAKOWA. 


szaąwy przyjochał do Baszego miasta Włady- 
sław Mickiewicz. Na przypitanie dostojnego 
gościa przybyło na dworzec grono profesorów 
Uniw, Jag., delegacye młodzieży akademickiej, 
oddziały męskie i żeńskie harcerzy, oraz 
przedstawiciełe stowarzyszeń kulturalnych 
i społecznych, wreszcie liczna publiczność. Sę- 
dziwego gościa wprowadzono do salomu recep- 
cyjnego, gdzie powitał go w imieniu mlodzieży 
akademickiej Tadeusz  Bieiecki, prezes Koła 
Polonistów, poczam córka prof. Ciechanowskie- 
go, oraz pp: Boye, Załęska i Zdziechowska. 
wręczyły mu wiązanki kwiatów. Stąd, wśród 
gromkich okrzyków  pubłiczności, wsiadł do 
przystrojonego kwieciem i zielenią auta i odje- 
chał do willi pp. Ciechanowskich, u których 
zagościł. 

Dzisiaj o godz. 11 rano nastąpi w Collegium 
Novum wręczenie Władysławowi Miekiewiczo- 
wi dyplomu honorowego profesora filozofii, 
a o godz. 12 w południe odda młodzież i oby- 
watelstwo krakowskie hołd Synowi pod pomni- 
kiem jego Ojca. 

Akademia Mickiewiczówska, urządzona przez 
Koło Pol U. U. J., etanie sią uroczystom za- 
kończeniem manifestacyi na cześć Wiadysława 
Mżckiewicea, a równocześnie będzie uczczeniam 
aatnej roczniey wydania pierwszego tomiku 
poczyi Adama. Śędziwy syn wieszcza weżmie 
widział w Akademii. uproszony na tę uroczy- 
stość przez Koło Pałonistów Uniw. Jag. Pro- 
gramy z ariystycznemi winietami, eryzina!nej 
ateony okładkowej tomiku z 1822 r. kasą do 
nabycia przy wejściu do auli, 


| Kraków, ż5 maja. 

Nasięfny numer „Głosu Narodu? z powodu 

uroczystego święta Wniebowctąpienła Pańskie- 
|go, ukaże się w sobotę 27 b. m. o zwykłej 
porze, 
NA ZJAŻD MIAST WE LWOWIE wyjechali 
ja ramienia Prozydyum m. Krakowa: prezyd. 
| Fedorowicz, wiceproa Rolle, sekretarz Prozy- 
dyum Mgtu Dr Przeorski. dyr. Izby obrachnn- 
kuwej Krzyżanowski, radca Motu Dr Zawadzki, 
kretarz Śtrasik, a nadto grono radców miej- 
skich, 

DALSZY MILION NA POMOC DLA AKA- 
DEMYKÓW. W dalszym ciągu składek na mecz 
jkomitetu opieki nad młodzieżą  akadomicią. 
w Krakowie złożono na ręco wojewody Dra 

«nalotkiogo: Bank krajowy w Krakowie 355.000 
Mk. Bank przemysłowy w Krakowie 350.000 
„Mł, Ziemski Bank kredytowy w Krakowie 
170000 Mk, Banx Kkomercyniny S., A. w Kra 
'kowie 55.000 Mk, gmina miasta Tarnowa 
(50.000 Mk., Kinoteatr -„Apollo” w Tamowie 

15.000 Mk., Kinoteatr „Marzenie“ tamże 40.000 
Mk., M. Brüll w Zawoi 25.000 Mk., Kasa oszez. 
w Tamowio 10.000 Mk. Razem 1 milion marek, 
|Z dotychczas zcbranemi składkami w gotówce 
razem 6,900.044 Mk. Nadto na ręce wojewody 
krakowskiego — jak już w poprzedniej liście 
składex podano — nadesłano dary w materya- 
łach odzieżowych i bieliźnie, wartości około 
3 i pół miliona marek. s 

PIERWSZY WIENIEC U STÓP KOŚCIUSZKI 
NA WAWELU. W ostaźnich dniach bawiła 
w naszen. mieście młodzież szkołna z gminy 
Pisarzowie powiatu bialskiego. Wycieczka zor- 
ganizowaną została dzięki niestrudzonym za- 
biegom tamtejszego księdza proboszcza i 


F eo ki 
| wnietwa szkoły miejscowej. Pod eaa a 


p. Maryi Tobiczykowej, zwiedziła młodzież 
wszystkie zabytki historycznie naszego miasta, 


ERWSZY INSTYTUT NAUK. W POLSCE. ja u stóp pomnika Tadeusza Kościuszki na Wa. 


wolu złożyła wieniec z kwiatów polnych, wy: 
rosłych już ra wołnej ziemi, dając w ten spo- 
sób wyraz ozci i hołdu naszemu największemu 
hobaterowi narodowemu. 

DZIAŁALNOŚĆ TOW. KRAJOZNAWCZE- 
GO. Tow. Krajoznawcze w Krakowie odbyło 
w ostatnich czasach doroczne walne zgroma- 
dzenie, na którem wykazało w sprawozdaniu 
je swej działałności za rok ubiegły i w progra 
mie prac na najbliższą przyszłość swoja wielką 
żywotność i użyteczność społeczno-kukturalną. 
Krak. oddział Towarzystwa wydaje w dalszym 
ciągu „Ori Lot", miesięcznik, poświęcony bu- 
dzeniń wśród młodzieży xamitowania do krajo- 
znawstwa ł miłości ziemi ojczystej. Jednem 
z najważniejszych i niezmiernie aktualnych za- 

| dań, podjętych przez Tew., jest budowa domu 
wyc'eczkowego w Krakowie, 

UROCZYSTOŚĆ AMERYKAŃSKA W V. GI- 
MNAZYUM. Jak wszystkie obchody w. murach 
tego zakładu. tak i ta uroczystość miała przebieg 
niszwykle podniosły. Słowo wstępne wypłosii 
dyr. J. Winkowzki, zaś profesorowie F, Gąt- 
kiewicz | Michał Asamka-Jagolt (współpr. „Kur. 
pal,“ z Milwaukee) wygłosili dłuższe prelckcye 
na temat wychodźtwa i ideclogii emieracyi oraz 
znaczenia jej w dobie Wolnej Polski. Całość 
| dopełniły produkore deklamacyjno- 
ża Pomadto wykonali uczniowie zakładu 
jpiqkne adresy na cześć Polonii amerykańskiej, 
jbędące wyrazem szczerych uczuć i podniosłego 
i vastroju chwili, 


f 


' 
i 


H 
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Dodać należy, iż uezmiowie wszystkich szkół 
| Polsce wysyiają przez Min. ośw. w Warsza- 
|wie pięknę adresy, będące wyrazem szczerych 
juczuć i podniosłego nastroju chwili. Prawie 
|vszędzie do podpisów uczniów dołączono ariy- 
WERE winiety. 

U 


KONCERT NA CELE HARCERSTWA. Sta- | ważyć coraz większy napływ em'grantów 


tru koncert p. Elżbiety Jefimcewy i w 
Konstantego Kniaginina, artystów Opery 
krakowskiej. przy współudziale dyrygentx 
Opery 1. Stefana Barańskiego. Ze wzg!łę- 
du na cel koncertu, jak i występy znakomitych. 
artystów, koncert niezawodnie zgromadzi liczn:y 
publiczność. 

WYWÓZ ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ PO- 
TRZEBY POZA GRANICE. Dyrekcya kolsż 
w Krakowie zawiadamia, że uchwałą Rady mi- 


w. | nistrów z 6 b. m. został wymóz za granicę pañ 
wolno młodzieży się bawić, nie wolo uprawiać | Wezoraj o godz. 6.50 rano pociągiem z War-jstwa: pszenicy, ż 


yta, owsa, jęczmienia, mąki, 
kaszy, ziemniaków, jaj, bydła i nierogacizny! 
zabronieny. Wyjątkowo moga być udzielana 
pozwolenia na wywóz wymienionych artyku: 
łów tylko za zgodą nadzwyczajnego komisarza 
dla zwalczania drożyzny, przyczem cartyfikaty 
wywozowe muszą być zaopatrzone podpisem 
i pieczęcią tegoż komisarza. Pozwolenia taki 
udzielone przed 4 maja b. r, wymagają dia 
swej ważności dodatkowego podpisu i pieczę- 
ci nadzwyczajnego komisarza dla zwalczania 
drożyzny. Przesyłki, niezaopatrzone we ważna 
pozwolenia, nie będą do przewozu konig 
przyjmowane. 

TRAGICZNY WYPADEK, Wczoraj o godz. 
T rano zawiadomiono policyę, że w domu pod 
L 14 przy ul. Karmelickiej pozbawił się życia 
wystrzalem z rewolweru Ignacy Michalik, za- 
stępca dyr. krakowskiej Y, M. C. A. Dochodze- 
nia przeprowadzone na miejscu wypadku wys 
kazały, że Michalik zginął prawdopodobnie 
wskutek nisostrożnego obchodzenia się z bros 
nią. Zwłoki zastano w łóżku, broczące w kałuż 
krwi. Lekarz Pogotowia skonstatował, że kuia 
przeszedłszy przez policzek, przeszyła na wylo% 
mózg. Zwłoki przewiezione do Zakładu medy= 
cyny sadowej. 

ZA PODBURZANIE DO NIEPOSŁUSZEŃ: 
STWA 5 LAT WIĘZIENIA. Przed sądem wojsk. 
w. Krakowie odbyła się wczoraj rozprawa prve- 
aw Edwardowi Fiamunenhaftowi, szereg. tsb 
działa orkiestry 16 p. p. w Tarnowie, Akt' 
cskarżenia zarzuca obwinionemu, żo w. marca 
b. r, gdy szeregowcy ukarani aresztem k0s7%= 
rowym, byli wezwani do zebrania się przy Ode 
kywaniu kontroli, Fiammenhaft podburzał skolos 
gów swoich, by się na jego ..odpowiedzia'ność” 
rozeszli. Świadkowie potwierdzili ten fakt, a nade 
to przedstawili oskarżonego jako stale ign*ru" 
jącego rozkazy przelożonych, za 00 już 8 ruj 
był karany. 

Trybunał skazał Flammenhafta na 5 lat wię: 
zienia. 

STAN ATMOSFERY. Na calym prawie konty= 
nencie europejskim pod wpływońn. słabo zarysowam 
nego antycyklonu, było przoważnie pogodnie 
i ciepło przy słabych prądach lokalnych, 

Temperatury w kraju o godzinie 3 po południu: 
wahały się w granicach vd -L21 (Lwów) do -28 
(Poznań). na zachodzie Europy były znacznia wy4-i 
sze (Praga --29, Benin 1-82, Paryż - UB 
Biaritz --30). - , 

Kraków 8 h: Ciśnienie 768,1, temperatura -|-20. 1, 
maximum -|-24.3, minimum --8.0, opad —, slam 
nieba: pegodnie. 

ProgLroza na czwartek: Popranie 


rieptg' 
wiatry lokalne. 


Zdfmióci | ze świata. 

RUSZCZENIE POLAKÓW W MAŁOFOLSCH 
WSCHODNIEJ. Z powiatu borszczowskierą 
donoszą, że w tuntejszyja powiecie ludnoś 
polska pozbawiona jest polskich szkól i kościo4 
łów. Miejscowe ziemiaństwo nie okazuje zainą 
tefesowania an; pomocy dis instytucyi pok 
skich, wskutek tego niektóre szkoły poiskię 
mieścić się muszą w. wymajętych ad hoc domace Ñ 
chłopów ruskich, Natomiast stwierdzono, % 
przy poparciu niektórych właścicieli ziemskie 
powstają czytcłnie ruskie. Wskutek tego las 
dność polska pozbawioną oparcia kulturatera 
a często także religijnego, uledz może łatwą 
wynarodowieniu. 

ZASTRZELENIE DWÓCH POLICYANTÓW 
W WAGONIE. Późną nocą z soboty na niedz 
lẹ szedi ulicami Sanoka wywiadowcea policyjną 
Różycki, a dostrzegłszy jakichś trzech motd 
czyzn. skradających się w ciemnościach. rodą4 
szedł ku nim i zażądał legitymacyi. Nezn: "nl 
sięgnęli do kieszeni, wyciagnęli browniuyg 
i strzelili do polieyanta, poczem zbiegli. Jak 
kolwiek śmiarte'nie ranny, dziołny wywindtywi 
ca znalazł jeszcze tyle siły, by zaałarmowańł 
policyę i uruchomić pościg zn złoczyńcami: Pæ 
troi, domyślająe się, że zechcą oni neiekać kos 
leją, wsiadł do pierwszego pociągu odcholrqi 
cego z Sanoka i istotnie w jednym z wagoriwy 
gdy już pociąg znajdował się między Ustzzy: w 
mi a Krościenkiem, wykrył złoczyńców. Gig 
chciano ich aresztować, bandyci wystrzeliii i 
policyantów i obu położyli trupem. Przeraśe 
pasażerowie zatrzymali pociąg, z ogogo skore 
stali bandyci: powyskakiwańłi » pociągu j zale 
knęfi w pobliskich zaroślach, 

Następucgo dnia rano posterunkowy w Oh 
szańiicach natknął się na jednego z bamdytówa 
Gdy ohciał go aresztować, bandyta rzuci zig na 
niego, połamał mu karabin i poraniwszy ga 
ciężko w głowę, zbiegł, 

DLA UCZCZENIA PAMIĘCI SILVIA PELA 
LICO, znakcmitego pisarza, wielkiego patrystyą 
ii męczennika za sprawę Włoch, więzieneca 
przez rzęd austryackhi na Sapilberga pod item 
siem moraws. od 1822 do 1858 roku, przybe!xj 
tamże oncgdaj wycieczka włoska, złożona z 500 
osób. Z okazyi tej pisma czeżkia pomieszczuzy 
artykuły, poświęcone osobie twórey wiekoqrzu= 
nej książki „Le miei prigioni“, będącej arcy 
dziełem piśmiennictwa włoskiego, przełożony 
na wszystkie języki Świata i zarazem porad 
kiem dla bacbarzyństwa i podłości rządów ua 
stryackich. 

Należaloby i u nas pomyśleć o uczczeniu nał 
miejscu, na Szpilberęu, pamięci tych patry owa 
męczenników polskich, których tum torlurowas: 
no za czasów Moetternicha i później, 

150.060 ROSYAN PRZEBYWA W BERII 
NIE. Jak donoszą z Berlina. daje się teraz usim 
r 


Macierz Szkolna w Gdańsku, z okazyi otwar. raniem Zarządu Oddziału Harcerstwa Polskiego |syjskich. Obecnie przebywa. według statysi) kE 


cia polskiego gimnazyum, 


zamianowała pier- W Krakowie i na jego cel odbędzie się w so- |policyjnej w. Berlinie, 150 tysięcy Royan Vasi 


wszym swoim członkiem honorowym  posłąjbotę dn. 27 b, m. w, wielkiai sali Starego Tea-|siadają oni przeszło 20 różnych politycznych 


Nr. [TD 


organizacyi emigracyjnych, konsulatów. i przed- 
Btawicielstw, pozatem 3 codziennie wychodzące 
pisma, kilka tygodników oraz cały szereg mie- 
sięczników. W Berlinie założono pizeszio 29 
rosyjskich wydawnictw i dużą jlość księgami. 
Na zachodzie Berlina znajduje się bardzo du- 
ło rosyjskich kawiarni. teatrów, klubów itp. 
Emigracya rosyjska dzień się na trzy polity- 
czne grupy: na grupę monarchistów, grupę ka- 
detów, grupę -rewalucyoristów. Grupi 
monarchistów jest najliczniejsza, posiadą ona w 
Berlinie swcją radę centralną, 


Zawiadomienia i komunikaty. 


STOWARZYSZENIE CHRZEŚC.-NARODOWYCH 
NAUCZYCIELI SZKÓŁ. POWSZECHNYCH. W to- 
betę Zł b. m. odbędzie się o godz, 6 w lokalu 
Stowarzyszenia (Karmelicka 32) pogawędka p. 
Chuielaówny na temat: „Wymiary ciała dziecka 
a środowieko społeczne”, 

Z TOW. KOLONII WAKACYJNYCH. Nadzwy- 
tzajno walno zgromadzenie ezłonków' „Tow. Kolo- 
nii wakacyjnych Wa uczniów szkół średnich Kra 
kowa“ odbędzie się dnia 28 b. m. w gimnazyum 

"hw. Jaeka o godz. it przed południem. Na porzą 
dka dzienayn, między innemi, zmiana statutu — 
ref. Dr Ekiert, uzupełnienie wyboru 1-go członka 
wydziału, sprawa rozszerzenia dzia!ninośei Towa- 
rzystwa i t. d. 

W KRAK. TOW. TECHNICZNEM (al. Stra- 
szowskiege J. 28) mówić bedzie w piątek 26 b. m. 
LIE: 8 wiocz, p. inż. Jerzy Struszkiewicz na 
tesat: „Powojeany ruch budowlany”. ; 

WYSTAWA PRAC MŁODZIEŻY FODHALAŃ- 
SKIEJ. We czwuritsk 25 b m. o godz. 10 rano 
otwartą zostanie w sali Muzeum ceniysł. wysta- 
wa sunków _zdobniczych, onamych przez 
uczniów fimnazyum w Nowym Targu, pod kie- 
runkiemt prof, Wiktora Gutowskiego. Wystawa 
trwać bedzie do dnia 12 czerwca. 

ZBIÓRKA KRAK. KOŁA PRZYJ. HARC. 
w dniu S b. m. na kolonie wakac. dla najbiedniej- 


szych bazcerry przyniosła 518235 marek. 
BILETY NĄ AKADEMIĘ MICKIEWICZOWSKĄ 
m ziedziełę 25 b. m, w cenie po i 300 Mk. 


„GŁUÓB NARODU x dsia z5 MA, TYZZ KOKE 
l 


Obrady Sejmu. 


stwa skarbu prosił o zdiecie z porządku dzien- 
nego projektu ustawy o podwyższeniu dodatku 
za wysługę lat cywilnych funkcyonaryuszy 


za Bi 


jącej się odbyć konferencyi mocarstw w Hadze, | trans. 340. Cz eki: Gdańsk: trans. 13.90, 13.507 
oświadczył, że dotychczas żadne z państw nie, Belgia: trans. 343, 341 i pół, 3413/,, sprzedu 
| przyjęło jeszeze zaproszenia Oficyałnie, Przed- | 343 i pół, kupno 339 i pół; Berlin: trans, 13 85 


Warszawa, P. A. T. Pierwszym punktem po 
rzętłku dziena. wczorajszego posiedzenia była 
sprawa ralyślkacyi pelisko-aismieckiej komsesx- 
cyi górnośląskiej z dnia 15 maja b. r. Sprawo- 
zdanie ustne zdawał p. Korfanty i w. końcu po- 
leca sprawozdawca następującą  rezolucyę: 
Wzywa się rząd, aby ministerstwo skarbu wy- 
znaczyło odpowiednie kredyty dla objęcia G. 
Śląska, aby zapewnić czemprędzej prawidłowe 
życie gospodarcze na G. Śląsku, zwłaszcza pod 
względem komunikacri kolejowej. 

Przemawiałi dalej pp: Grzędzielski, Herz, 
Licbhermaan i Seyda 

Tuba przystąpiła następnie w da!szym ciągu 
do dyskusyi nad monogojen tytoniowym. 

Min. skarbu Michalski, w porozumieniu z Ra- 
dą ministrów, odpowiodział na  intarpelatyq 
wniesioną wczoraj przez p. Meisnera i innych 
w sprawie rzekomych nadużyć w zarządzie ty- 
toniowym, że wskutek doniesienia dra Gó- 
rzyńskiego z dn. 26 stycznia 1920 r., ówcze- 
sny min. skarbu Grabski zarządził dochodzenia 
administracyjne o rzekomych nadużyciach przy 
zakupie surowca tytoniowego. Minister odczy- 
tał dosłownie akt, podpisany przez ówczesnego 
szefa biura prezydyalnego min. skarbu bar. 
Dangla i wicemin. Weinfelda w sprawie tego 
dochodzenia, z którego okazuje się, że ponie- 
maż zarzuty polegały na błędnej intormacji 
i częściowo były sprzeczne z istotnym stanem 
rzeczy, przeto postanowiono pozostawić je bez 
skutku. Dnia 21 stycznia b. r. otrzymał mia. 
list od tegoż p. Górzyńskiego, urgujący edpo- 
wiedź na memoryał wręczony min. Grabskiemu 
i poruszający jeszcze inne sprawy prócz spraw 
tytoniowych. Ce do tych innych spraw. minister 


nabycia w księgami Gehethnera i Sp. (RY- |bowo-butżetowej, dlatego odczytuje tylko od- 


0 


J.“ 


CRHGIEŁKI WAWELSKIE. 
Dalsze cegiełki wawołskie nfundował: 2559-14 
paac: Wandy z Zamoyskieh Grocholskiej — 
<s. Lubomirsey, hr, Tarnowscy i hr. Zamoyscy; 
2560-14 grono profesorów i uczniów paźstw. gim- 
nazywa w Krakowie; 2561-5z4 Dr Wiktor i Józefa 
Urychowscy w Leżajsku; 2562-gą Emil Kuźnicki, 


Oświęctm: 2563%-6ią uczenice państw. licerm i gim- 
nazytim  żeńsk. w Ostrowie; 25A4-tą urzędnicy 
pp zttniezki poselstwa polskiego w Berlinie; 


grono urzędników Polsk. B2aku przemy- 
sło w Krakowie; 2566 i 2567 (dwie cegiełki) 
kopalnie węgla Myczkowskiego; 2568-mą. pamieci 
ra ana. Komowiłkiego — wpłacając po 30.000 Mk. 
'a cegiełkę, 


NEKROLOGIA. 

t Marva Rubezyńśika, słuchaczka 
Lgo roku filozofii, eórka prof. Uniw, Jagieh., 
mała 23 maja 1922 r. Pogrzeb odbedzie się 
z kaplicy cmentarnej dnia 26 b. m. o godz. 4 
po pełudniu. 


ZZ 


Z teatrów krakowskich. 


maj Eh hal ARACEJECO mamii 
a południa gra teatr J, Sotvackiego pet- 
Ra ruchu i humoru komedyę Stef. Krzywoszew- 
ski „ i karczmarka”; i 


) na 
wspaniałej inscenizacyi tegorocznej. W pi 
wena efektownej aissi C MAJ Eoin 
KRAKOWSKA OPERA  ndoje się dziś, we 
tzwartek, do Bielska, zaproszoaa przez tamtejszy 
Komitet Narodowy, gdzie wykonana będzie opera 
Moniuszki „Halka“. Będzie to uroczysty obchód, 
gdyż rolacy nasi z kresów po raz pierwszy usły- 
Bzą pieśń polską z dczek teatru niemieckiego, 


Beper(tae (salłnu miej, kia A Sławacitega, 


Czwartek 25 b. m.: Po „Djabeł i karczmar- 
a", ki“ Słowackiego. 


. wieczorem „Horszti 
Piatek 26 b. m: „Walka kobiet", 
ZE red ca Serike'a. 
iedzieła 2 Sb. m.: Po . „Grube ryby“ Bału- 
tkiego*, wieczorem „Walka kobiet*, a) 


Misiek! tezir: Opera i Operetka, 
Czwartek 25 b. m: „Urlop małżeński" (jedno 
Przedstawienie). h 
Piątek 26 b. m.: „Tosca“ z Polińską-Lewicką. 
Bobota 27 h. m. „Kugeniusz Unegia“, 


Rapertuar „Nowośeł”. 
Czwartek 25 b, m.: Po południu i wieczorem 
„Król sie bawi”, 
Piatek 26 b. m.: „Król się bawi”. 
Sobota 27 b. m. „Król się bawi“. 3 
Niedziela 28 b. m.: Po południu „Król się bawi“, 
"©czorem „Szał miłości”, 


meg gazetowego, podwyżka płac perso- 
opla drukarskiego, podwyższenie wszelkich 
N eg i wydatków, połączonych z wydawni- 
F em dzienników, wytworzyły w ostatnich 
aah tak trudne warunki đa Wyda- 
pa owskich, że zmuszone są pod- 
numoraty czego egzemplarza i pre- 
Z dniem gą cznej. i 
wniciwa nehwaliky + b. r. podpisane Wyda- 
czego ogzempłaryą - róż cenę pojedyn- 
lując jednocześni 
regulując jednocześ d 
a E nie odpowiednio cenę 
Cana powyższa, jakkolwiek zna 
odpowisda ani w przybliżeniu =). mar) nie 
kosztom Wydawnictwa, nie wykluczy, e 
niestety możliwości dalszego podwyższenia 
ceny pojedynczogn erzempiarza i prenume- 
taty w czasie najbliższym. 


t 
«Wydasmietwa: „Ozas“, „Olos Narodu", 


'|powiedź konsulatu greckiego, stwierdzającą, że 


fakty, na które powoływał się p. Górzyński, 
wcale nie miały miejsca. Minister z zadowole- 
niem dowiaduje się, że sprawę p. Górzyński 
skierował do sądu. Rada ministrów uważa, że 
należy czekać na wydanie wyroku, a minister 
interweniować będzie u prokuratora i nie oraic- 
szką przedłożyć wyników Sejmowi. OQOdrośny 
akt pozostający w przechowaniu u ministca. do- 
starczomy będzie sądowi na każde życzenia. 

Zabiera głos p. Wierzbicki. Po nim przema- 
wiał p. Gdyk į sprawozdawca p. Kędzior, po- 
czem dyskusyę nad monopolem przerwana. 
Rozprawa szczegółowa, rozpocznie się na posie- 
dzeniu wtorkowem. Głosowanie wyjątkowo roz- 
pocznie się zaraz po art. 1, aby zadecydować, 
czy dalsza rozprawa jest celowa. 

Jako ostatni punkt porządku dziennego 
przyszedł pod rozprawy wniosek nagły p. Smu- 
likowskiego o wezwanie rządu, aby w. przecią- 
ga ośmiu dni przedłożyć sprawondamie z wyko- 
nania uchwał powziętych przez Sejm w kierun- 
ku uposażenia urzędników państwowych, 

Na życzenie min. skarbu zmienił pos. SmuK- 


sprawozdania przyznaje się rządowi termin 
14-dniowy. 
Następne posiedzenie we wtorki, dnia $30 
maja o gods, 4 po poludniu. 
l komisyj sejmowych, 
Warerawa, P, A. T. Na posiedzenia komisyi 
skarhowo-budżetowej przedstawiciel Miuister- 


Codzienny“, „Naprzód“, „Nowa Reforma“ 
i „Nowy Dziennik“. 

Prenumerata „Głosu Narodu“ od. dnia 
1 czerwca wynosi miesięcznie: 
W Krakowie bez odnoszenia . „. M. 669.— 

z odnoszeniem .« M. 750,— 

Z przesyłką pocztową . « « « „ . M. 750— 

W eeglu uniknięcia przenwy w przesyłce 
dziennika prosimy o majrychlejsze madsyłar 
nie przedpłaty. 

W tym celu do dzisiejszago Nr. „Głosu 
Narodu“ dołączamy, czaki P. K. O. w War- 
szawie. 


RE 33 

Rowa powieść „Głosu Narodu”. 

Od 1 czerwca zaczniemy drukować w fojle- 
tonie na czwartej stronnicy „Głosu Narodu” 
nową powieść, napisaną specyalnę dla naszego 
dziennika przez Antoniego Waśkow- 
skiego, Czytelnicy nasi zapoznają się w tej 
powieści, której tytuł brzmi: „Gwiazdy 
spadające”, z nowym rodzajem twórczo- 
ści utalentowanego autora, którego przepiękne 
liiyki  wyskały  najzaszczytnieszą ocenę 
krytyki i pubłiczności Dędajemy, że Waśkow- 
ski wydał już przed paru łaty powieść „Błędne 
drogi”, która świeżo ukazała się w drugiem 
wydaniu. Akeya powieści „Gwiazdy spadające" 
rozgrywa się w dworku szlacheckim pod Kra- 
kowem. Na tle współczbsnych stosunków mię 
dzy dworem a wsią skreślone są niezmiernie 
zajmujące dzieje sere młodych bohaterów. 


Arjin 04333 abo ii swywabai nianie nn +___ ud sli," 
Przyjazd min. Śirmtnata do Krakowa. 

Zapowiedziany przyjazd do Krakowa mini- 
stra spraw zagranicznych Skirmunta nastąpi 
wczoraj o godz. 11.45 w nocy. Na dworcu Ocze- 
kiwali przybycia ministra: wojewoda Dr Gałe- 
cki z naczelnikam: wydziałów i urzędnikami wo 
jewództwa, wiceprezydenci miasta: Wielgus, 


SĘ są, 


Gera: RITA s SLASK PTE = s ł 
ENYA Krakowski, „„llustrowany Kuryer | Sare i Bobrowski, rektor Uniw. Jag. Nowak, 
żę A PELEN, 
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państwowych, motywując to tem, że minister jstawiciele mocarstw, zebrani w Genui, przyrze- | 13.90, 18.70, sprzedaż 13.90, kupno 15.50: Ho 


skarbu zamierza wnieść do Sejmu projekt usta 
w o ogólnem polepszeniu bytu urzędników 
państwowych. 

Pos. Tomas referował preliminarz budzetu 
Ministerstwa b. dzielnicy pruskiej, obejmujący 
przeciąg trzech miesięcy, t. j. od stycznia do 
marca b. r. Ogólna suma dochodów, objęta pre- 
limmarzem, wynosi 8.533.383 Mk., wydatków 
240,236.987 Mk. Po dyskusyi, przyjęto nastę- 
rującą rezolucyę pos. Kędziora: Wzywa się 
rząd, aby do końca b. r. zlikwidował w ramach 
możności osobne departamenty w peszezegól- 
nych ministerstwach b. dzielnicy pruskiej, a ze 
względu na odrębność gospodarczą, zostawił 
addziełne wydziały administracyjne i pezemy- 
glowe. 

Pos. Głąbiński referował projekt ustawy, do- 
tyczącej opodatkowania od spirytusu. — Po 
dyskusyi, postanowiono obniżyć podatek 
z 2000 na 1500 Mk. cd tra spirytusu. — 
Przedstawiciel Ministerstwa skarbu przedłożył 
następujące dane: W roku 1920 otrzymano 
z monopola spirytusowezo 1,611 539.673 Mk: 
w r. i921 otrzymano 9.025,870.795 Mk., a w ro- 
kr 1922 preliminuje „sią sumę dochodów na 
at miliardów 560 milionów mateck. w przypu 
azcznniu, że produkera wyniesie 30 milionów 
litrów. Dotad od dnia 1 stycznia wyprodako- 
wano 31 milionów litrów, a do końca roku 
spodziewano jest jeszcze wyprodukowanie 19 
milionów diirów, tak, że ogólna produkcya 
w tym roku wyniesie 50 milionów litrów. 

Pos. Diamand zgłosił rezołucyą o przejście 
fo porządku dziennego nad projektem rządo- 
wym; oraz rczolucyę, wzywającą rząd do przed- 
tożenia projektu ustawy o moucpolu spirytuso- 
wym. Oba wnioski odrzucone. Przyjęto rezolu- 
cyę pos. Wojdalińskiego, wzywającą rząd, aby 
zwrócił uwagę na ochronę celną. granie pań- 
stwa, Oraz na organizacyę straży granicznej. 
)zlej przyjęto rezołucyę pos. Głąbińskiego: 
Sejm wzywa rząd, by przedłożył dexłkulna 
sprawozdanie z administracyi monopolu spiry- 
tnzowegoa. Ht 

Warszawa. P. A. T. Na pæœiedzeniu komisyi 
kolejowej minister kolei reierował sprawę no- 
wego rozkiadn jazdy od dnia 1 czerwca. Roz- 
kład uwzględnia komuuikacyą  migdzynarodo- 
wą. Na uwagę zasługuje wprowadzamio bezpo- 
średnich połączeń między Warszawą a Puo 
kiem. 


Groźba ewentualnego przesilenia | 
w entengie. 


Londyn. P. A. T. (Wied. B. K.) Paryski &pra- 
wozdawca „Times'ów” donos, Że jeżeli rząd 


kli tylko, iż załecą rządom swoim pnzyjęcie za- 
preszenia. Chamberlain zaznaczył, że przedsta- 
wiciel Anglii ną tę komferencyę nie został je- 
szcze wybrany. 


i ai 


Różne wiadomości. 


Warszawa, (A. W.) Wezorzj wyjechali do 
Sofii na zjazd rolników posłowie: Witos i Dąb- 
ski. Obrady zjazdu rozpoczną się w dniu 28 
b. m W zjeździe tym wezmą udziął przed- 
stawiciele rolnietwa, szeregu państw europej- 
skich, między innemi Włoch, Czechosłowacyi, 
Rumunii i t d. Zjazd tem nie będzie miał cha- 
raktern politycznego, jedynie charakter zawo- 
dowo agramy. 

Rzym. P. A. T. Dnia 25 b. m. zostanie otwar- 
ty w Bazylice św. Piotra międzynarodowy kon- 
gres Eueharystyczny, w którym wezmie udział 
około 25.000 pielgrzymów. 

Moskwa. P. A. T. Gwałtowna zwyżka pro- 
duktów spożywczych na rynkach moskiew.; 
iskich nłe ustaje. Fumi chleba kosztuje 200.000 | 
|rmbli sow., funt masła 1,100.000 rubli, 10 jej 
15000 rubi. 

Moskwa, P. A. T. Przywódca części ducho- 
wnych prawosławnych, oddanej bołszewixom, 
biskup Antomiusz, ogłasza odezwę, w której 
żąda sądu nad patryarchą Tichonem. Odezwa | 
zaczyna się od następujących słów: W ciągu 
iat ostatnich istnieje z Bożę pomocą rząd wło- 
ściańsko-robotaiczy w Rospi. 

"'Leafield. P. A. T. Wczoraj wieworom w 
dniu święta Imperyum brytyjskiego wyruszył 
w podróż napowieśrzną naokoło świata major j 
Biak, w towarzystwie dwóch lotników. | 
NI 62 TT" WYTDUT W WTIACYBIIEZSEKLK IE UWICZOWY 


(Wiadomości gospodarcze. 


PODWYŻKI KOMORNEGO. 

Kiedy zacznie działać nowcia do ustawy 
o ochronie lokatorów? Komisya prawniczą zaj- 
mowała się ta sprawą i nie zdecydowała jej. 
Rozlogty się głosy, aby wprowadzić ją dopiero 
od nowego roku. Byłoby to klęską, ale z dru- 
giej strony proponowany dawniej termin 1 lip- 
ta dla wejścia jej w życie jest miemożłiwy, p% 
nieważ do tego czasu nio zdążą sią ukonsty- 
tuować komisye komomiane mieszane Aby 


„aj Więc zwalczyć tę trudność, komisya prawnicza 


miecydowała, ahy na Czas przejściowy, zanim 
woajdzie w życie zasadnicza nowcia do ustawy 

ochronie lokatorów, wprowadzić 
podwyżki już od d-go lipca bie 
iżącego roku na zasadzie specyałnej noweli. 
Opracować ją ma wyłoniony komitot ma pod- 
stawiło stawek komomianych, określonych już 


angielski nie podzieli stanowiska Francyf, jako- | art. 3 zasadniczej noweli, bez żadnych zmian 
kowski swój wniosek o tyle, że do złożerjw|by traktat wersalski dawał jej prawo samoist-|w innych artykułach ustawy, ponieważ tę bẹ 


nego działania, wówczas zanosi tie na nowe 
przesilenie w entencie, może najpoważniejsze 
ze wszystkich dotychczasowych, p 


Przed zwałaniem konferencyi haskiej. 


Berlin, P. A. T. Donoszą z Londynu, łe na 
wczorajszem posiedzeniu Izby gmin Chamber- 
lain, odpowiadając na pytanie m sprawie ma- 


a a IAA Z ZZZZZZZZZZZZZZZZZZZA 
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generalicya, oraa reprezentanci innych władz 
państwowych. P. Skirmust wysiadł z wagonu 
przy dźwiękach hymnu narodowego, odegrane- 
go przez orkiestrę 20 p. p., poczem w salonie 
recepcyjnym przemówił do ministra imieniem 
prozydynm miasta wiceprez, Dr Wielgus: „Prae- 
zoma polityka obecnego tząda — mówił mię 
dzy inmomi mówca — a w szczególności Pat- 
ska, Pamie Ministrze, opierająca egzystencyę 
państwa ma podstawach Sojuszów i umów mię- 
dzynarodowych, podniosła zmaczenie Polski 
i spotkała się z ogódnem uznaniem całego pra 
wie Świata; dlatego witamy Cię dziś całem 
sercem, twój trud i praca pozwoliły nam obe- 
enie wśród trudnej syluacyi, w jakiej Pan, 
Panie Ministrze, znalazłeś się na terenie Ge- 
nuż, ówięcić tryumfy polskiego rządu”. Na 
przemówienie wieaprer. Wielgusa odpowiedział 
minister w następujących słowach: „Dziękuję 
zą serdeczne przejęcie, którego się nia spodzie- 
wałem, a które mię spotyka od chwili, gdy 
stanąłem na polskiej ziemi. Ja spelnfłem swój 
obowiązek w Genui, a jeżeli go spałniłem, to 
dlatego, 2e czułem, mam za sobą po- 
parcie całego narodu polskiego, który pragnie 
szczerze ładu i spokoju Ja te rozumiałem 
i w tem ozerpałem swoją Siłę, dlatego też mo- 
głem przekonać cały świat © waszych gorących 
chęciach; byłem tylko wyraziciejem 
co chce cały naród, co myśli i czuja. Jedność 
ministra, mądu, Sejmu i społeczeństwa, to jest 
ta złota kopalnia, która Polkę podniesie do 
takiej wyżyny, o jakiej dawniej nie marzy- 
liśmy. Ta jedność i zaufanie, które ja czuję 
za sobą dawały mi siłę. Jeszcze raz dziękują 
panom _najserdeczniej”. ionii, 


mar 


Po premówi 
minister, żegnany okrzykami opuścił dworzec, 
udające się do gmachu województwa, gdzie za- 
mieszkał, < 

Dzisiaj p. Skirmunt odbędzia Konferencyę 
w gmachu województwa z premierem Ponikow- 
skim, który dziś rano przybywa do Krakowa. 
Odjazd ministra do Warszawy nastąpi dziś 
wieczorem, b 

O godzinie T-ej wieczorem p. Minister 
przyjmie przedstawiciel prasy krakowskiej 
w gmachu województwa. 
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dą objęte ustawą zasadnicza. Chodzi bowiem 
a pośpiech. . 
Wo 
WIADOMOŚCI 
dia walut i dewis zagranicznych baz wybiiniej- 
szej zmiany. Tendencya dia dolara, marki nie- 
mieckiej poprawiła się nieznacznie. Waluty za- 


e = | 


Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
zebrania giełdowego 


landya: trans. 1607 i pół; Lomdyn: trans. 
18.215, 18.225, sprzedaż 18.325. kupno 18.1254 
Nowy Jork: trans. 4085, sprzedaż 4080, kupną 
4040, dolary drobne: sprzedaż 4060, kupna 
4020; Paryż: trans. 378 i pół, 378. sprzedaż 375; 
kupno 371; Praga trans. 78 i pół. T81/4 
183/s, sprzedaż —, kupno —; Szwajcarya: 
trans. 194.85, sprzedaż 790, kupno 782; Wie 
deń: trans. 42, 413/,, sprzedaż 42, kupno 414 
Włochy: trans, 214, — Milionówka: trang 
1450, 1500, 1475. , 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
2 dma 24 maja 1822 r. 


Wałaty I dewizy: 

Dolary St ZŁ . 

. kanadyłskie . 
Franki franeuasia 

balęjjskie |. 


zywa jcarskie . 


. 
Panty p: 
Marzi nieguleskie  . 
Korony austryackia . 

ezeche-alawaskie 
węsiarskiaą ©, 
arwodakie 
dafiskie 
nervenki{e 
Lel rummiskie . 
Łiry włoskie 
| Marki fińakie . . 
Ń Tloreny holenderskie 
Runa carakia po 588 rb, . 
„ dumakie „ 100 „ `s 
n s 100) „ 


Ñ. 


e 
m 
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Haca bós seyaa 
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Akere barwkarya: 


Polski Rank Pezamysiowy I-IVom, , 
Bank Hipoteczny . . a 
A uiopolski . . 
Ziameki Baak Kredyiowy M m. 
Powazaaliny Paat Kredytowy S, A. 
Rank Ziemak! dia Kresów, Lañcut 
Rank Hendi w Warszawie 
y Bank Kredy lawy, y Warsrewie ` 
ank “wieka Zarowkowych 
Bank kakmcraizy = g 
Wiodeśski Bant Związkawy .„ 
„Merkur* T, A Bank | Kantor wym, 
nkeye Tow. bandi. I pr:zem.s 
Felskio Tow. handlowa I i IV om. 
Fibor Sp. a. h.-prz. Ł J. Borkowski 
Nandlowa Epke ake, „Iiapox” 
-Polaki Olob“ Tew, transrort.-handl. 
€. Hartwig, Dom eksp.-han. Pozrań 


I 
wę . 


Żeglaga Poska a . .. . . Tee] ar 
Waraz. Tow. axe. andin i Żeglugi, -t-j mem 
Zioleniewaki T =. a PPA- |3893- 1707 
H. Ceglalski, febr. maszyn Poznań |2150 —-| 2600— 
Warsz. Sp. ake. Bed Per. I. -111 em, |]100—.|1399"—- 
„Lemiesa” fabryki maszyn rolu | = p 
Trzebłata tabr. maas. | narz. roln. sem >850,—| 1730 
Zalady anumicyjne Poelsu’ E= 3507— 


Huta delarna, Kraków > . . 
såntamator" fabryka samochodów , 
Fabr. Portiand-Camantu, Szczakowa 
„Górra” fabryka cementu e ó 
fe. akc. Zaklady Górniczo Siersra . 
al epego" Tow. dlia przeds gamioa 
Mira aka. preennaL | gazów zioma, 

Kerpachie Towarzystwo naltowa 


pE= AGAT 
lisso |3157: — 
4700-—|4905 — 

rrr 


ELT mit. 


„łem M a Kwetya Robotica“ 


i 


chodnie i skandynawskie dość siłna, korona | Encyklika papieska z dnia 15 maja 189f: 


czeska utrzymuje sią na poziomie kursu dni 
ostatnich, podezas gdy koronę niem.-austr. 00- 
kolwiek niżej szacowano, zwłaszcza w przeka- 
zach, Ruch nprzekazowy słaby, 

Papiery lokscyjne 
zainteresowania, 

Na rynku efektów przemyslowych, handło- 
wych i górniczych meh ospały. tendencya dla 
niektórych gatunków akeyi kształtuje się znit- 
kowo, wobec obfitezege zaofarowania Naby- 
wano: Csgielski, Tepege, P. T. H., Zigłeniow- 
ski (miżkąwo) Parowozy (mtixowo), Treabinia 
żelazo, Ćmidiów, Chodorów, Kraków. 

Szącowamia rodowe wynosiły: Dolary umer. 


* 


4080 m, dolary karad. 3950 m. funty szer. ed godz. 12 do godz. B po pał. 


18.100 m, franki ezwaje. 785 m., franki frame. 
370 m, franki beig. 336 m. liry 210—212 m.. 
loje 25 m., korona szwedzka 1038 m., korona 
duńska 862 m, korone norw. 753 m. korona 
ozoska 78 m. korona węg. 5.45 m., koron. 
ametr.niem. 40 fen, ftoren holend. 1550 m., 
marką niemiecka 18.50 m. 

Przekazy na Barlia: 1990—14 m, na Pragę 
79 m., ną Wiedeń 41th fen. 


KURSA. 

Zarych, P. A. T. Zamknięcie gieldy z 24 b. m.: 
Bertin 165, Hołandya 204, Nowy Jork 524, 
Londyn 2335, Paryż 4780, Medyołam 2692, 
Bruksela 4395, Kopenhaga 1i2, Sztokioim 
1651/, Madryt 883/,, Buènos Aires 189, Praga 


tegos | 995, Budapeszt 0.60, Zagrzeb 187, Sofia 3%, 


Warszawa 0.18, Wiedeń 0.05:/, austr, korons. 
stemplowana 006 i pół. 

| Warszawa, P. A. T. Giełda warsz. z d, 24 
b. m Waluty: Dolary Stanów Zjedn.: trans. 
4066, 4085, 4050, sprzedaż 4070, kupno 4030; 
dolary kanadyjskie: trans. 4000; franki belg.: 


fK 


IV. Epized z cyklu p. 


nowe i używane, 
przybory biurowe, 


Warsztat roparacyjny. 


4 akcya bankowe bez Zamówienia p 


Soannen DZA POIROT O WO EPH aan n 
Od poniedziałku 22 do piątku 26 maja b. r. 


Dramat atrakcyjny w 6 aktach 


I „Pomiędzy niebem a ziemią“ 


opracował Jan Puchałka, 
prezes chrześć. związków zawodowych, ' 
” "=: Cena 240 Mlzp. .. 
rzyjmuje: Wydawmetwo „Bi 
bliotaki chrześcijańsko-społecznej*, Kraków; 
Andrzeja Potockiego 11. E 


RESTAURACYA 


„STARY TEATR" || 


wydaje obiady 


i aninem urządzona stylowe |: 
GAB INETY a; zelta uarzyskiół: 
Przyjmuje zamówienia na waseła | obiady. A 


Aż 


tę w > .*4 


= 


Za dnazą å p 


Aroyblstupa Franciszka Alblna Symona 
jako w ezwartą rocznicę śmierci 
adprawsonem zostanie 26 maja o godz. 10 rano 
Raboźestuwo żałobne 
w kościełe N. M. Panny, na które zaprasza 
Krewnych, Znajomych i Życzliwych A. p.Arcy- 
biskupa Brat. 


Dnia 15 maja b, r. ukazal się 
Numer pierwszy miesięcznika: 


(PRZEGLĄD WSPOŁCZESEY 


Redaktor: prof. Dr. Stanisław Wędkieu icz 
Adres Administracji: 
Kraków, ul. św. Filipa 25- 


t „Szatani Zagłady”. 


Kraków, Grodzka 44 


(wsjśsie Szacka | —OTalsloa 3541. 


BR. 4 


Mumie bez głowy. 


Rozmowy, jakie prowadził, chociaż świad- 

ezyły o umyśle ekscentrycznym, były je- 
dnak zawsze rozmowami człowieka ponad 
miarę pospolitą, człowieka, który posiadał 
wiedzę niezwykle rozległą, oraz potężną in- 
teligencję, To też żałowałem, żeśmy już 
przybyli ną miejsce. 

W chwili, gdy powóz podjeżdżał do wy- 
otu uliczki, zauważyłem, że w skiepie Mo- 
tisa Klaw ciemno jest zupelnie. Znowu za- 
trzymaliśmy dorożkarza, przeszliśmy obok 
magazynu, poza ścianami którego słychać 
było bełkot błotnisiej Tamizy, poczem mój 
tcwarzysz wydobył klucz z jednej z przepa- 
ścistych kieszeni swego płaszcza, z peleryny 
i wsadził go w zamek u drzwi, które nietyle 
do drzwi były podobne, ile do wpół zburzo: 
nej części jakiegoś wielkiego ogrodzenia, 

Drzwi roztworzyły się odrazu. 

— Ach! — syknął — więc nie były zam- 

Zapalił zapałek i zajrzał do euchnące- 
go wmetuza. 


— William! — zawołał — William! 


Nie było odpowiedzi. Panna lzys nagle 
oparła rączkę na mojem ramieniu i miałem 
wrażenie, że, na ten raz przynajmniej, opu- 
weza ją zwykła pewność siebie. 

=— Coś się stało! — szepnęła. 


RD A R OE AAA 


błysło żółtawe światło, doyva z mroku 
sprzęty, obrazy, klatki, gabloty, posążki, 
stosy tanich kleinotów i sztucznych zebów, 
książki i setki innye rupieci składających 
się na tą „Zarwańską ulicę“. 

Wtedy dopiero pod ladą odkryliśmy Wil- 
liama leżącego na wznak z rozpostariemi ra- 
mionami, 

— A „cochon“ 


s — mruknął Klaw — pro- 
się nalane piwem! i 


Nachylił sie, aby dźwignąć głowę leżące | 


go, ale tutaj, ku memu zdziwieniu, upadł 
na kolana, pochylił się jeszcze „niżej i zaczął 
Mocno węszyć. Izys Klaw znów uchwyciła 
się mego ramienia, a ciemne jej oczy otwie- 
raly się coraz szerzej podczas gdy, pochy- 
lonas naprzód, Śledziłą wzrokiem ojca. Ten 
się podniósł, trzymając w ręku szklankę, na 
dnie której zostało coś podobnego dn piwa. 
To również powąchał, poczem zbliżył się 
do gazu i oglądał płyn pod światło, podczas 
gdy my z Izydą patrzyliśmy na niego. Na- 
reszcie Moris Klaw wsunął swój długi, biały 
palec do brudnego wnętrza szklanki i tstro: 
żnie potem oblizał jego koniec. 

— Opjum — mruknął — sporo czystego 
opjum nalał ktoś do tego piwa. 

Obrócił się do mnie ze szczególaym wy- 
razem na swej pergaminowej twarzy, 

— Panie Searles — rzekł — moja druga 


gazyn najrozmaitszych przedmiotów, 


| 
„ Ojciec jej zapalit płomień gazowy. Roz-|wymownie brudnego { niechlujnego sklepu. i przybytku cztery mumje. Z tych jedna, czę- 


Podczas gdy, w sklepie i przed nim bylo! 
tylko gazowe oświetlenie, tutaj Moris Klaw 
nozniecił świaątio clekicy: czne. żiedługo 
wszakże przebywałś śmy. w tem san iuarjura, 
|pod ścianami którego piętrzyły się setki 
(książek, dzieł o kryminologii, l wspomnien 
o rzeczach dziwnych, Przeszliśmy innemi 
drzwiami na schody wysłane dywanem, 
Nigdy przedtem nie udało mi się wnikuść 
tak gięboko w część mieszkalna domostwa 
Morisa Klaw. Dotychczas wycieczki moje 
ograniczały się do biura wypełnionego książ- 
kami. Teraz jednakże, w miarę jak rozpa- 
lało się więcej świateł elektrycznych, zoba- 
czyłem, że stoimy na obszernej Tonin 
cd schodów, której ściany wyłożone były 
płytami z czarnego dębu. Postacie w zbroi- 
cach stały niby szyidwachy pod ścianą, a na 
półkach wzrok mój napotkał parę przepysz- 
nych okazów chińskiej porcelany. Możnaby 
sądzić, że się jest w starym zamku baronów 
angielskich, Następnie weszliśmy do dużego 


Bou prostokątnego, którego opisu nie po- 


jmuję się. Widocznie służył on za praco: 
wnię, za bibtjotekę, za laboratorjum i za ma- 
za- 
cząwszy od marmurowego posążku Buddy, 
a skończywszy na parze butów. Był tu także 
piecyk francuski, a na perskim stoliku do 
kawy stala patelnia z kiełbasą zakrzepłą 


myśl, to była myśl trafna, Zadziwię pana|we własnym tłuszczu. Ponadto, zwinięty 


teraz. 


Przeprowadził nas przez biuro czyste 


i przyzwnite, dokąd się wchodziło z tego nie- 


noy c 


wypłaca na podsławie uchwały 
Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszy 
z dnia 6 maja b. r. 


dywidendę 
za rok 1921 w wysokości 35%} 
| tj. po Mp. 48— od akcji 
l.i il. emisji, a fp. 24:50 od 
akcji Ii. emisji (za pół roku), 


Wypłata następuje od 6 czerwca 1922 
począwszy przy wolnych akcjach 
w Banku Małopolskim w Krako- 
wie i wszystkich jego Oddziałach za 
złożeniem odciętych kuponów, przy 
akcjach zaś kiauzurewych tylko w 
Zakładzie Centralnym Banku. 


instrumenta 


. 
. 
«a 
w 


a Ważne dla P, T. Publiczności $ee 


wyjeżdżającej de kąpiel i letnisk 


aby w swoim interesie zaopatrzyła się 
w wszelkie przybory do szycia jak ró- 
wnież w pończochy, skarpety, skarpetki 
dziecięce w aajtańszym i sajlepiej za- 
opatrzonym magazynie firmy 


JJGANCARCZYKR 
Kraków, ul. Mikołajska 16, 


Uwaga: Stopki do pończoch 


Ś 4 we wszystkich kolorach, 2%, 
AN- SO od ogólnej wartości przedmietu, 
OKUONTOTTYLCE ....azizzEĘ TT 


DSI 


: WIELKI WYBÓR: 


mą materyałów wełnianych pierwszej jakości 
na ubrania męskie, płaszcze i kosijumy damskie. 
Woale, etaminy, satyny, płócienka, podszewki do 

624 


nbrań męskich i kostjumów. 


PRACOWNIA UBIOROW MĘSKICH 


Wykonanie starane i 
Towar dahorowy. — 


„SZATNI 


punktualne. 
eny niskie. 


«« W KRAKOWIE 
SŁAWKOWSKA 


[al i 
Papiery listowe 
posziówki artystyczna, albumy, ramki, poris 
teie, karty do gry, poleca skład papieru I galanteryi 


Kraków, 1, 
Siawkowska 24 


Michał Słomiany „ 
Ez PON === 


S De gni q66 
HANDLOWY „OPOĘDIA 
dawniej Bronisiaw Hiliki i Spółka 


w Krakowie, ul, Gertrudy L., 5. 


poleca po cenach przystępnych z rychłą dostawą wszel- 


kie zriykuty budowlane, żelazne I techn'czte, jak: 


Cement, Wapne, Dachówki 


palone I azbestowo- cementowa, 


muzyczne 


wszelkie rzeczy wartościowa przyjmuję do sprzedaży 
sklep katolicki 
A. NIKIEL x Kraków, ul. Szewska 2. 


oO RRRRJODDDEOOOONORORDO OU Bp RL 
Pe 


Pasę, Smoję, Gwcżdzie, Blachę, 


Szuko, Matę trzelńową I t. d. 
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Przedsiębiorstwo 
Elekirotechkiczne 


Wykonuje: 


Dostarcza : 


Inż. Bolesław aw durski | 


Kraków, uł. św. Tomasza 8, -- warsztaty i magazyny Kościuszki 4. 


Budowy kompletnych zakładów elektrycznych, instalacje, 
oświetlenia i przeniesienia siły elektrycznej. Naprawy i po- 
większenia istniejących urządzeń, gp pi maszyn i przy- 
rządów elektrycznych, it. d.it 


niedbałe hamak świadczył, że ktoś sypia 
w tym pokoju. 


ajdowało się w tym 


które 
1. Ks. 


Ksiegarnia Naukowa 


poleca majnowsze wyčawniciwa własne, 


mury podporowe, przyczółki 
mostowe . « e» » » e > 


` „ELOS NARODU" s dnia 26 maja 1922 roxa 


Ea rozpowita, leżała w swym barłogu 


na podiodze.. bez głowy!... 
— „Mon Dieu! — wy! krzyknęła Tys, za- 
łamując trece — w tem są jakieś czary! 


Musiała być mocno wzruszona, bo mówiła 
z wyraźnym akcentem francuskim. 
| Moris Klaw gdzieś z pomiędzy rupieci 
wałających mu się u stóp, wygrzehał urwa- 
a glowe mei i wpatrywei się w nią z na- 
tężeniem. Wśród ciszy dolatywał mię wy- 
raźnie s rzeki i podziemne jakieś trze- 
szczenie i bulkotanie, nasuwające myśl, że 
w czasie przypływu piwnice tego wa 
bywały zalane. Moris Klaw upuścił w rąk 
|głowę mumiji, Z gluchym stukiem uderzyła 
o podłogę. 

Żza podszewki cylindra wydobył nieodzo- 
wny „dłakonik i zwilżył sobie czoło werbeną. 


— Potrzebuję ochłodzić swój umysł, pa- 
nie Searles — rzekł — ja, chytry stary lis, 
dałem się wywieść w pole. Ta rzeż mumji 
przechodzi moje pojęcie. „Jestem stary, bał- 
wan! Muszę się zastanowić! 

Izys rozo slądała się niespokojnie dookola. 

— To jest okrutnie niesamowite, panno 
Izydo — ozwałem się — ale upojenie tego 
ozto wieka! 
Hudzką, 
życia... 

— On nio odżyje — odparł Moris Klaw — 
przed upływem dwunastu godzin. W. tem 
piwie była doza opjum wystarczająca, by 
ubezwładnić hipopotama. 

— Czy brakujo czego? — zapytałem, 


tam na dole wskazuje na rękę 
Gdybyśmy mogü powołać go do 


Lwów 
są do nabycia we wszystkich 
księgariuiach s 776 
Skibiński — Mury oporowe, 


Mp 750 | 


Nr. 118. 


— Niczego — mruknął Klaw — ot przy” 
szedł tylko. do mumji. Izys, moje dziecię, 
przyiządzisz dla nas te chłodzące namoje, 
które grzeźwiają mózg zgorączkowany, 
a z dolu przyniesiesz mi siódmy tam „„Księgi 
Świątyńć, 

Panna Klaw natychmiast zwróciła się do 
drzwi, 

— I proszę cię, moje dziecię — dodał jej 
ojciec — przesuń dużą klatke na przeciw- 
legły koniec sklepu. Chrapanie Wiliama: 
gotowe pmzebudzić wiewiórkę jawańską, 

Gdy młoda panna wyszła, Klaw otwoszył 
małe drzwi w ścianie i przeprowadził mię do 
jasnego pokoiku, który wyglądał jak cacko. 
Tstny buduarek paryski. Powietrze pełne by- 
ło zapachu róż, których pęki białe i cielista 
wychylały się zewsząd. Klaw rozniecił sre- 
brną lampę stojącą, którą przesłaniał ciem- 
nik z gazy srebrzystej, podszytej bladoróżo- 
wym jedwabiem. 3 ajwidoczniej był to apar- 
tament panny Izydy i zdawał się równie od- 
powiedniem mieszkaniem dla: nie! z jej pa- 
ryskim wykwintem, jak tamta nora czamo» 
wnika odpowiednią była dla jej Ojca. 

Gdy puna lzys wróciła, ujrzałam ją na- 
reszcie na tle właściwem: wytworną zieło- 
nawą sylwetkę, w lśniąco białem obramie- 
niu. Moris Klaw otworzył gruby tom opra- 
wny w skórę, który mu przyniosła i i podczas 
gdy ja Siedziałem, popijając wino i przyglą= 
dając mu się — On pilaie przeczucał karty 
tego, jak mi się zdaje, francuskiego rękopi- 
su, poszukując odnośncgo tekstu. 


(Ciąp dalszy nastąpi). 


= 6Gdnmawia precyzyjnie == 
oraz przyjmuje wszelkie roboty tapicerskie © 


Baterye do dzwonków elckirycznych. Szkielety z cretu na Abażury da lomp 
dokładnie podiug podanych rysunków. — Na żęd 


| p mmi 
CIROCZRNE 


5. Goifried — Ustawa: o daninie 200 
Do cen powyższych doliczają księgarnie 200g. dodatku 
drożyźnianego. 


| 2. K. Skibiński — Równowaga * 

Dynamomaszyny, motory, prz A zagraniczne, żarówki, || sypkich materjałów . .;. „ 1200 
świeczniki, lampy, żelazka, kuchenki elektryczne jaka też | 3.K. Kwieciński — Krajozhaw- 

zompletny materiał elckirotechniezny instalacyjny, T71 | Te Małopolski . x "MIE + 360 
ania porRdy techniczne i koszlorysy odwrolnie. ° 4. Sommer-Bartischan = Ustawa 
o należytościach stemplowych 

— etc. z rozp. wyko i komen- | 
EE PR M BOA ee: tarzem . . 4 - 800x] 


J. Piechowicz, Kraków, Mikołajska 1, 
INŻYNIER WIKTOR SKOŁYSZEWSKI 


Kancelarya Kraków, Św. Jana I. 14. l. p. 


mieszkanie Jana Kochanowskiego I, 10. II. p. telefon 
2208 wykonuje robety w zakres | miernictwa wchodzące 
jak parcelacje komasacje, działy spadkowe gruntów, 


WALNE ZGROMABZENEE 
Członków Spółki Handlowej w Zakopanem 
zarejestrowanej z ograniczoną porqką 
odbędzie się dnia 27 maja 1922 r. o godz. 4-ej po południu 
w lokalu Spółki Handlowej, Zakopane-Krupówki. 
Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok administracyjny 1920/21. 
3. Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej. 
4. Wybór dwóch człouków Rady Nadzorczej w miejsce nstę= 


pujących z kõle] starszeństwa. 


D Wybór Komisyi rewizyjnej na rox jeden. 
6. Wnioski I interpelacye Czlorfków. 


Qdyby na termin powyższy oznaczona statutem Ilość człon*dw nie przybyła, nastęsne 
Walne Zgromadzenie odbędzie się dnie 3 czerwca r. 1922 o tej samoj godzinie I w tem s2- 
mem miejscu z pełńą prawomoczością powziętych uchwał. 


Zakopane, daia 20. maja 1922 z. 


. 


w pewnym procencie). 


3) Towary w sklepach i trafikach. 


szeń i zwiątków. 


w mA TE LAN ZA 


Na sezon letni i wakacyiny 

zalecamy ubezpieczenia 
od kradzieży z włamaniem I od rabunku 
1) Ruchomości domowe (na strychu i w piwnicy przyjmujemy tylka 


2) Urządzenie fabryk, biur | kośc'olow. 


4) Kasy żelazne, gotówkę, kosztowności, papiery wartnściowo, Wa- 
lory tak osfth prywatnych, jak banków, kas oszczędnościowych, 
kantorów wymiany, zakładów zastawniczych, spółak, stowarzy- 


5) Uszkodzenie przedmiotów I szyb z okazji włamania. 
6) Ubezpieczenie na pierwsze ryzyko tzn. na pewną niższą sumę 


7) Ubezpieczenia sezonowe np. w letniskach i zdrojowiskach. 
8) Od rabunku kasjerów, posłańców i inkasenłów. 


Towarzystwo Ubezpieczeń „POLONIA* Oddział w Krakowie 
św. Krzyża 5. Ek. p. — oraz ajencje po miastach. 


Prócz tego przyjmujemy ubezpieczenia od ognia, transportów na lądzie 
i wodzie Í szyb i szkła nd rozbicia — Zdolui zastępcy poszukiwani. 


Gospodarstwa 


śln 


RADA NADZORCZA 
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pok WAWA D, 


ODDOCOOODODDOD0OQ 


FRNIEWAŻNIA się kartę 
U powołania skred'ioną 


6. Kisiryn — Nauka o haudlu 
dia szkół handlowych. Wyda- 
NIEMU asap $> . 

7. Łazarski — Geometrja wykre- 


—— GLEBA Pont = 
iłraków ul. Dłusa 3iG. 


Generalna reprezenłacja fabryki maszyn rolniczych 


TRZEBIN 


kieraty oraz wszelkie inne maszyny rolnicze 


p 


Do numerów tych przyjmujemy 


Mp 1000 
1000 


az atlasem o m e Sa e ów 


Tow. 
Ako. 


sieczkarmie, młocarnie, wialnie, 
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Przyjmuje zamówienia na 
Nawozy sztuczne 
= ma sezon jesienny. — 


Nr specjalny p. t.: 
„PRZEMYSŁ ŻELAZNY 
w POLSCE“ 


ukaże sie 
w maju. 


ukaże się 
w CZETWCU. 


c dziś cało, pół I ćwierćstreni- 


cowe ogłoszenia po zwyczajnych 


GZYSTO WEŁNIANE WYROBY R 


DAMSKIE ZAKIETY i BLUZKI, SZALE, 
GARNITURY DZIECINNE, SWEATERY 


M. Bałabuszyńska, Maryi Praus, Porekski 
i Zimier, 
Ekonomicznym Kółek Rolniczych, Sekcya 
Handłowa Związku Ziemian, Spółka Apro- 
ię -* Miast, Fr. Wojas ul. Łobzowska, 


w dobić St Birtus, Aki Pensjo- 


Nr specjalny 
„PRZEMYŁ DRZEWNY 
w POLSCE" 


odgraśjiczenia it p, ŁEŻ 


2 Polskiej Wytwórni trykotarzy i chedników 
w Grodzisku 


SPORTOWE ORAZ SKARPETKI a 
nabywać możua te: BRB s! 
w Krakowie w magaxynąch firm: 


B. Wierzejskiego, w Związku 


. Król- Rodakowski i Ska. 


natów i Hotel 


posiada w przygotowaniu 
następulące numera specjalne 


Nr specjalny dia 
UZDROWISKILETNISK 
w POLSCE 

ukaże się 


od 30 do 300 mórg oraz większe majątki do 20000 

mórg młyny wodne i parowe, cegielnie parowe, tar- 

taki, mleczarnie, browary, kamienice, fabryki są zaraz 

korzystnie do nabycia. — Łaskawe spieszne zgłosze- 
nia lub przybycie uprasza 


R. PRZYBYŁ, w POZNANIU 


SEE Jasna m 12 Ee) 


mieszkańcowi wsi Prze- 
ginia gminy Sułoszowa, Ja- 
mowi Musurek, 777 


|JNIEWAZNIA się zgu- 
bioną kartę zwolnie 
mieszkańca wsi I gminy 
Skrobacz, Kowala Jana. 173 


OD00 ODODODODOONO 


BAZURY na lampy wykonuje 

ae a H. Wójcików: na, Kras | 
ków, agiellońska 12, LI, pi iętro 
8 drzwi. m 


. s 
Do 
Kamienica 
piętr. 2 fronty 27 pokol w rynkn 
w pow. mieścio Szwaicarji Ka- 
uzubski na Pom. główny skład z 
okuxmi wystawnemi pca 3 
będzie zaraz wolna z całam u 
dzoniem składowchi jest patira 
tanio za 4 mijony do pahycia. 

Wplata podmg gody. 17 mórg 
gospodarstwa, ziemia najlepsza 
wydrenowana t wadnem młynem, 
budynki z cegły, wodociąg, eia- 
sno swiata elekiryezne jost bar- 
dzo lanio do nabycia. O spiaszna 
zgłoszenia uprasza Dom Hardlo- 
wo-Komisowy KM. Różański, 

ojnice, Pomorze; nliea 
Człnchowska 43- 434 


Brerność na móńrkę ochrtaną 
obok nwidocznioną | 


103 . 
A poleca: 1) 
= Dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 


EES W ZEM MKA ESA E DENN MEIR ean CEA MKA RNA EE 


Troska matek o właściwe odkarmienie niemowląt bez matki odpada | 


mamy Bowiem Środek odżywczy, wystarczający za zupełne odżywienie ! To zadanie Roch 


MĄCZKA ODŻYWCZA | 


lako preparat naturalny, łatwo sirawny, © znacznej 2 E A 
Żądajcie wszędzie MĄCZKI ODŻYWCZEJ „PRARMAĆ która jest do nabycia w puszkach p 


, cenach taryfy, bez żadnej dopiaty. 


Towarzystwo wydawnicze „Tygodnika Dostaw" 
we Lwowie, ul. Potockiego 26. — Telefon Nr. 259. 


LA DZIECI 


zę" AE, 
I E MUN HW WIR HW 


HARF 
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=== biaszanych w każdej apiece, drogueryi I hanclach ariykużów spożywczych. === 


EUGENIUSZ MATULA fabryka środków leczniczyzh Sp. z ogr. odyow. Kraków. 


BEIM CEOE MAS FISZA EN RTW MIE BIUR BSA AFO PZPR (IRENA LAO MES PS EIS R OSIEM KUTZA 


Wydawea: w zsscęnstwie Polskiej Spółki prasowej K. Hsloksa. ~- Redaktor naczelny i odpow. Jaa Matyasik, — Drukamia „Glos: Narodu“ w Krakowie pod zarządom Romana Ferka 


